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30-ty tydzień wojny 


- Cisza przed burzą 


Feralny marzec upłynął i żad- 
ne surmy bojowe nie zagrały na 
tabetonowanych i zadruiowa- 
mych wałach Europy, przedzie- 
łających zimowe leże przeciw- 
ników. Jedna z trzech wojen, 
toczących się jeszcze w luiym 
lecz nie pozostających ze sobą 
w bezpośrednim związku, 
zakończyła się. Zagrożone in- 
terwencją z różnych stron pań: 
stwa skandynawskie odetchnę- 
ły z ulgą. Lzy na długo? 

Istnieje szereg faktów, wska- 
zujących na to, że zachod- 
nie i południowe wy- 
brzeżaą Norwegii mogą 
stać się w najbliższej przy- 
szłości terenem poważnych wy- 
darzeń. 

W ostatnich dniach mnożą 
się wiadomości o koncentracji 
floty niemieckiej w Skagerraku 
i Kattegacie — zapewne w celu 
pchrony przewozu rudy szwedz- 
kiej przed lekkimi silami mor 
skimi W, Brytanii. Na wieść o 
tym niechybnie pośpieszą z po- 


ki floty angielskiej. Na wodach 
duńsko-norweskich robi się 
„gorąco. 

Gra toczy się o niemałą staw- 
kę. Obok ropy naftowej ruda 
szwedzka jest dla Rzeszy naj- 
ważniejszym surowcem wojen- 
aym. W czasie pokoju -dostar* 
ezala go w wielkich ilościach 
Francja. Obecnie jedynym do- 
Sławcą jest Szwecja, której ru- 
dy są jakościowo najlepsze w 
Europie. Złoża rudy leżą wpraw 
dzie w Szwecji, ale tuż koło por- 
tu norweskiego Narwick. Jej 
produkcja w r. 1937 wynogiła 
44 milionów ton, z czego Niem- 
cy importowały przeszło 9 mi- 
klonów ton. Bez rudy szwedz- 
kiej, przemysł wojenny niemiec 
ki nie mógłby dostarczyć na- 
wet drobnej części potrzebnej 
stali i żelaza. 

Rozmowy na przełęczy Bren- 
neru nie wywołały dotąd kon- 
kretnych następstw. Zmonto- 
wanie trójkąta Berlin - 
Rzym -Moskwa natrafia wi 
docznie na przeszkody. Sowiec- 
ka agencja urzędowa zdemen- 
towała pogłoski o zamierzonej 
jakoby podróży Mołotowa do 
Beriina, a mowa sowieckiego 
premiera i ministra spraw za- 
granicznych — naogół ostrożna 
i chłodna — podkreśla odgro- 
dzenie się ZSSR od udziału w 
wojnie „dwóch imperializ- 
mów“, Jak się zdaje, Sowiety 
politykę współdziałania z Rze- 
szą mają zamiar prowadzić 
„postolku - poskolku* według 
znanej formuły Miliukowa z r. 
1917. 

Tą samą metodą posługuje 
się polityka włoska, jakkolwiek 
cele jej — o ile chodzi o po- 
łudniowy wschód Europy — są 
rozbieżne z celami polityki so- 
wieckiej. 

Nowy premier francuski, 
Reynaud, który już w r. 1938 
uchodził wraz z Mandelem 
obecnym ministrem kolonij, za 
szefa partii wojennej w rzą- 
dzie, podejmuje próbę wyrów- 
nania stosunków francusko- 
włoskich. Rzym narazie czeka 
uprzejmie czy i jaki prezeni 
przywiezie Laval w charakterze 
nadzwyczajnego wysłannika 
Francji. Powiew wiosny rozpo- 
godził cokolwiek niebo w tej 
części Europy. 

Szóste posiedzenie Najwyż: 
szej Rady Wojennej aliantów 
odbyło się 28. TI. w Londynie 
Powzięło ono ważne posłano- 


wienie zawarcia pokojutylko 
[za wspólnym porozu- 
jmieniem * kontynuowania 
współpracy aliantów również 
po zakończeniu wojny. W gło- 
wach zachodnich mężów stanu 
i zaczynają Świtać — ogólniko- 
iwe narazie i niejasne — myśli 
o przyszłej tederalizacji 
Europy. Już przed kilku ty- 
_gouniami podobne przebłyski 
| myślowe można było zauważyć 
| w bardzo ciekawem choć mało 
tebe przemówieniu łorda Ha 
,lifaxa do młodzieży angielskiej, 
iwygłoszonym przy spełnianiu 
| funkcji kuratora jakiegoś ' związ 
| ku studentów. 
Przejście od nacjonalizmu i 
igospodarczego autarkizmu do 
' konfederacji europejskiej było- 
> prawdziwie rewolucyjną 
przemianą stosunków naszego 
| kontynentu. Ani umysły, mężów 
stanu, ani opinia większości na- 
' rodów europejskich nie jest do 


| ch z 
(takiej zmiany przygotowana. 


EEE | Jeżeli ta tendencja jest szcz c-i 
mocą lekkim „ciężkie“ jednost- ! 


ra i uczciwa koniec 
wojny mógłby stać się tyika 
początkiem przestawienia umy 
| stów europejskich na powyż- 
szą — w zasadzie słuszną i 
wielką — drogę. 
Uchwały Najwyższej 


Rady 


Wojennej i oświadczenie Roo- ! 


sevelta na konferencji prasowej 
28 ub.m. zamykają również ok- 
res badania możliwości pokojo- 


ny. Nie ulega wątpliwości, że 
wszelkie nadzieje — gdziekol- 
wiek były one żywione — na po 
kój kompromisowy, rozwiały 
się jak mgła wiosenna. Na lą- 
dzie i morzach zalega wpraw- 
cisza 


Est. 


dzie cisza, lecz jest to 
brzemienna burzą. 


|„VILEIAUS KURJERIS” 


— 8 It 50 cnt, 


Prenumerata miesięczna z przesyłką 
pocztową lub dostawą do domu 


Zagranicą 6 It. 


Wtorek, 2 kwietnia 13/8 r 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogł. tekstowe za 1 mm. 75 cnt., 
Drobne 20 cent. za słowo. 


a ctr, 


za tekstem 60 cnt, 


I Kronika redakcyjna i komunikaty 1 it. za wiersz 
jednoszpaltowy, Ogłoszenia cylrowe i tabelaryczne 50% drożej. Układ ogło- 
szeń 6 łam. Za treść ogłoszeń i termin ich druku Administracja nte odpowiada. 


Alianci zaostrzą blokade 


Chamberlain odsłoni kulisy urh 


! 


Em 


aty Wojennej aliantów 


i rozmów Hitlera z Mussolinim 


LONDYN (Elta). W dniu! rzonych i państw neutralnych, | 
2-go kwietnia odbędzie się| jak Norwegia, które same nie | lej: 


pierwsze posiedzenie po 


mogą się bronić, na zasa'iach | 


świętach wielkanocnych obu | prawa międzynarodowego. 


izb. Przypuszczają, iż w dniu 
tym Chamberlain 


posiedzeniu najwyższej rady 
wojennej 
Jest także możliwe, iż zo- 
stanie on poproszony O t- 
dzieienie informacji w związ- 
ku z naradami między Hitte- 
rem i Mussolinim. 


„Liet. Żinios'*; Dziś Cham- 
berlain szerzej poinformuje w 
parlamencie o uchwałach, i naj 
bliższych zadaniach francusko- 
angielskiej najwyższej Rady 
wojennej. 


+» 


rzeúców po ostatnım posiedze 
niu Najwyższcj Rady i przemmó 
wieniu Churchilla, 


LONDYN (Elta). Prasa bry- DN na przez Nieme 
tyjska obszernie pisze o uakty. | „Biała księga” wciąż się znajduje w lepszenia swych stosunków 
wnieniu wojny przez sprzymie 


1|- To same pismo w artykule Moskwy, jest przeciwko nim". 
3 „ WygłoSi| wstępnym pisze, iż państwa 
przemówienie o niedawnym | sprzymierzone 


przelewają ; 


| krew i wydatkują  pieniądze,: 


sprzymierzeńców, | broniąc sprawy wszystkich wol, cy sprzymierzeńców i w spra- 


nych narodów, w tej liczbie i. 


neutralnych. Pismo twierdzi, | 
iż sprzymierzeńcy zastosują | 
takie Środki, aby terytoria | 


i 


państw neutralnych nie mogły 


być więcej wykorzystywane 
przez Niemcy dla uniknięcia 
blokady. 


Dookoła niemieckiej 
„Białej Księgi" 
BUDAPESZT, (Elta). Według 
DNB ogłoszona przez Niemców 


centrum zainteresowana. Prasa rzą 


dowa i partii prawicowych obszer- 
nie komentuje ogłoszone doku- 


Według | menty. W niektórych pismach po- | 


angielskich dzienników można | dano długie wyciągi z księgi. j 


obecnie oczekiwać wzmoenie- 
| nia blokady a jednocześnie po 
mocy ze strony Francji i An- 
glii dla państw neutralnych, 
ponoszących na skutek bioka- 
dy straty. i 

| Według pism, premier Cham 


berlain we wtorek w izbie! 
Gmin omówi te Środki, które, 


będą w tym sensie zarządzone. 
Według wiadomości „Daily Te 
łegraph*, nowe środki, bedą 
miały na celu zapewnienie bez 


pieczeństwa państw sprzymie- 


| umiejącymi wałczyć. 
, ten niebezpieczny 
' jest zarazem wrogiem podstęp 


PARYŻ (Elta). Prasa travcu-| 
ska bardzo nieprzychylnie s%0l 
kała niemetką białą księgę, | 
stórą nazywu narzędziem pro: 
pagandy niemieckiej. „dour: , 
nal“ w artyku.e wstępnym pod: 
ksreśla: 

„Niemcy są niebezpiecznym 
nieprzyjacielem w tym znacze- | 
niu, iż są dobrymi żołnierzami, | 
Jednak | 
nieprzyjaciel 


1 
LJ 


pnym*. 


Zainteresowanie pozycją Moskwy 


To samo pismo twierdzi da- 


„Niemey obecnie już 


mieją, że cały świat, oprócz 


Według pisma, Niemcy nie 


mogą mieć żadnych wątpliwo- 
ści w sprawie Ścisłej wspóipra 


wie znaczenia słów prezydenta 
Roosevelta. 


Zw. Sow:ecki dąży do 
naprawienia stosunków 
z W. Brytanią 


LONDYN (Elta). Korespon- 
denci dyplomatyczni pism 
„Sunday Times“ i „Observer“ 
piszą w jednakowy sposób, 
że ostatnio dały się zauwa- 
żyć oznaki, iż Związek So- 
wiecki byłby skłonny do po- 


z Wielką Brytanją. Kores- 
pondent „Sunday Times“ pi. 
sze, iż to życzenie Związku 
Sowieckiego mogło być wy- 
rażone podczas wizyty oneg- 
dajszej ambasadora Związku 
Sowieckiego Majskiego u Ha- 
litaxa. Korespondent „Obser- 
vera“ pisze, iż Związęk-So- 
wiecki byłby skłonny do za- 
warcia umów handlowych z 


| Wielką Brytanią i Francją. 


Pakt o przyjaźni Turcji 
i Syrii 

ANKARA (Elta). W mini- 

sterstwie spraw zagranicz- 

nych w dniu 31 marca zosta!a 

podpisana konwencja 0 przy- 


ER 


Wiemieckie komentarze do mowy Mełotowa 


BERLIN, (Elta). „Deutsche Diplo- 
matisch Politische Korrespondez"” 
komentując przemówienie Mołoło- 


wych w obecnym stadium woj- 
wa pisze: „Przemówienie przewod- 
niczącego rady komisarzy ludo- 
wych stanowi nowy silny cios dla 
państw zachodnich, mimo wszysł- 
kich ich prób uratowania przynaj- 
mniej prestiżu, po wszystkich nie- 
powodzeniach w obecnej wojnie. 
Przemówienie Mołotowa catkowi- 
cie burzy legendę stworzonę przez 
państwa zachodnie, iż polityka Pa- 
ryża i Londynu służy budowie ta- 
kiego ładu, który zadowoliłby i za- 
spokoił cały świat. Długotrwałe 
próby państw zachodnich przecia- 
gnięcia na swoją stronę Zw. So- 
wieckiego pozwoliły kierownikom 
Rosji Sowieckiej szczegółowo po- 
znać prawdziwe dążenia polityki 
zagranicznej Anglii i Francji: wal- 
czyć przeciwko powsłającej kon- 
kurencji Rzeszy. Polityka tych 
dwóch państw zachodnich zawsze 
służyła łemu celowi. 
| Opieka nad małymi państwami, 
© czym często łe państwa mówią, 
są jedynie mełodą osiągania ich 
celów. Jednak opieka ta staje się 
aktualną tylko wówczas, gdy An- 
glia i Francja widzi w tym ko- 
rzyść. Stosunki plułokrałów z in- 
nym: wielkimi państwami całkowi- 


cie zależą od chęci lub niechęci 


tych państw, brania udziału w wał- | prawdziwe cele państw zachodnich | w nim nie zmieniła. Neutrai- 
ce przeciwko Niemcom, będąc na- | w obecnym konflikcie, lecz Niemcy | ność ZSSR wydaje się Francu- 
rzędziem świałowej hegemonii An. : witeją z sympatią fe aktywną po- | zom wątpliwa, gdyż niepodob- 


glii i Francji. 


cji. Nie zgodził się on spełniać tej 


roli i dlatego — Mołotow to po- ;rzenia wojny i 
twierdził, — polityka Anglii i Fran | bezpieczeństwu, a 


sluży własnemu 
jednocześnie 


cji coraz więcej skierowywana by- | bezpieczeństwu tych państw, które 


ła 
Gdy Zw. Sowiecki, 


stwem neufrainym, nawiązał sfosun- | dejrzane 
ki handlowe z Rzeszą, metody an- | 


gielsko - francuskie przeciwko Zw. 
Sowieckiemu sfaiy się jeszcze bar- 
dziej nieprzyjazne. 

Wysiłki Anglii i Francji, mające 
na celu podburzenie Zw, Sowiec- 
kiego do wojny z Niemcami nie u- 


przeciwko Zw. Sowieckiemu. |chcą pozostać z dala od wojny. 
bądąc pań. | Zw. Sowiecki uważnie śledzi po- 


manewry na Bliskim 
Wschodzie. Właśnie diatego Mo- 
łofow zajmuje wyrażną wyczekują: 
cą pozycję osirożności, przeciwko 
niebezpiecznej grze z ogniem, 


| którą prowadzą niektóre państwa, 


przeciwne Zw. Sowieckiemu i nie- 
którzy sąsiedzi Zw. Sowieckiego, 


dały się. Dlatego też państwa za- którzy pozwalają uczynić z nich in. 


chodnie zaczeły prowadzić polity- 
kę prawdziwej zemsły, o której 
świadczy wiele nieprzyjaznych czy- 
nów, a której największym dowo- 
dem było włrącanie się do kon- 
fliktu sowiecko - fińskiego, do kon 
fliktu, który nigdy by nie powsłał. 
gdyby — wg. oświadczenia Moło- 
towa — Finlandia nie byłaby przez 
pewne trzecie państwa wciągnięt* 
do linii politycznej, skierowanej 
przeciwko Zw. Sowieckiemu. Sło- 
sunki Niemiec z Rosją Sowiecką są 
oparie na mocnym fundamencie, 
dobrze rozumianych interesów o- 
gólnych. 

Stosunki te w osłałnich 6 mie- 
siącach, wykazały swoją stabiliza- 
cję. W Niemczach przyjmowane są | 
'z zadowoleniem nie tylko oświad- , 
czenia. Mołotowa, wyjaśniające 


Zw. Sowiecki jesi  lifykę, kórą obecnie Moskwa pro- | na jednocześnie być 
pierwszym świadkiem takiej syłua. | wadzi, skierowana przeciwko da- | nym i stronnikiem iednej wo- 


żeniom państw zachodnich, rozsze 


sfrument polityki agresywnej. 


w Rumunii 


„XX Amżius*: „Messagero* 
i „Regime Fascista“ komuniku 
ja że oświadczenie Mołotowa 
wywałało poruszenie, a nawet 
nastrój alarmistyczny w Ru- 
munii. Największe wrażenie 
wywarł ustęp mowy Mołoto- 
wa, w którym mówi on o tym, 
że ZSSR nigdy nie uznał przy- 
łączenia Besarabii do Rumu- 
nii 

we Francji 

„Diet. Žinios“; vekos 
pism francuskich ocenia mo- j 
wę Mołotowa w ten sposób, że 
nie wniosła ona nic nowego do 
życia politycznego Europy i nie 


neutral- 


jującej strony. 


Co pisze prasa bułgarska 
SOFIA, (Elfa), Prasa buigarska 


wciaż jeszcze obszernie komentu- 
je przemówienie Mołotowa. Pisma 
podkreślają zwłaszcza, iż przemó- 
wienie Mołotowa stanowi nowe 
przyznanie się Zw. Sowieckiego 
do pokoju i neutralności. Pismo 
„Utro" ogłosiło artykuł znanego 
prolascra prawa międzynarodowe- 
go Genovo, który wskazuje 


> C e, iż na 
Bliskim Wschodzie wytworzona 


sytuacja słała się niebezpieczną i | 


ze Związek Sowiecki zdecydowany 
jest przeciwstawiać się agresji ar- 
mii Weyganda. Pismo noora” do- 
chedzi do wniosku, iż po wypowie 


dzeniu się kierowniczego meka 


słanu Zw. Sowieckiego można ocze 


kiwać pokojowej wiosny na połud 
niu, 


Echa w Japonii 


TOKIO (Elta). Przedstawi- 
ciel min. spraw zagr. oświad- 
czył w związku z przemówie- 
niem Mołotowa, iż Japonia czy 
niła wysiłki, aby osiągnąć po- 
rozumienie ze Zw. Sowieckim 
we wszystkich ważnych zagad- 
nieniach. Japonia wyraziła 
zgodę na zakończenie rokowań 
w sprawie granicy, jednak po- 
rozumienie nie było jeszcze po- 
dpisane przez rząd Zw. Sowie- 
ckiego. Przyczyny, iktóre wpły 
nęły na niepodpisanie tego po 
rozumienia, Japonii są niezna- 
ne. 

—(0)— 


rozu- 


jaźni i dobrych stosunkach 
sąsiedzkich między Syrią 
i Turcją. 


Aktywność aliantów 
na Bałkanach 

„Liet. Žinios“: Według wia- 
domeści „Sunday Times“ z 
Turcji, Bałkany poczuły juź 
nacisk i gospodarczą ruchli- 
wość sojuszników. Różne pań- 
stwa bałkańskie (Jugosławia, 
Rumunia) starają się układać z 
Anglią w sprawach gospodar- 
czych. 

Diaczego wstrzymano 
ruch pocztowy w Turcj ? 


Jak uonosi Elia w poczłowycn 
urzędach Turcji ogłoszony został 
rozkaz o nieprzyjęciu wysylek z 
produktami żywnościowymi do 
Niemiec, Urzędy pocztowe nie 
przyjmują więcej naweł takich po 
syłek zawierających produkły żyw 
nościowe, wyprodukowane w Tur 
cji. Informacyj o przyczynach łego 
zarządzenia brak. 


Premier Teleki 
"wrócił do Budapesztu 
BUDAPESZT: (Elta) Premier 
Węgier Teleki, który około 2 
tygodni bawił we Włoszech w 
niedzielę wieczorem powrócił 
do Budapesztu. 


Telegram Hitlera 
do generała Franco 


BERLIN (Etla), Z 
pierwszej rocznicy zakończenia 
wojny hiszpańskiej kanclerz 
Rzeszy Hitier wysłał generało- 
wi Franco telegram powitalny, 
Minister sbraw zagranicznych 
Rzeszy Ribbentrop przy tej 
samej okazji wysłał depeszę 
powitalną de ministra spraw 
zagranicznych Hiszpanii 


Niemcy sygnalizują 
o wielkich bitwach powieirzuych 
BERLIN (Elta). Według DNB 
31 marca nad frontem zachod- 
i nim odbyło się kilka ostrych 
waik powietrznych. Niemiec- 
kie samoloty | niszczycielskie, 


,kióre palrolowały na odcinku 


| granicznym w kilku miejscach 
| spotkały się z samolotami fran 
euskimi najnowszego typu. W 
walce bralo udział 25 samolo- 
tów typu „Messerschmitt į 36 
„Morane“. Samoloty niemiec- 
kie odniosły wielki sukces, — 
Przy Puetlingen odbyły się 
dwa starcia między 3 .Messer- 
schmitiów* i 8 samolotów nie 
przyjacielskich Jeden samolot 
typu „Morane“ został strącony. 
Lotnik wyskoczył za pomocą 
spadochronu. [Inne spotkania 
odbyły się na południe od Saar 
gemuende. Tutaj 9 .,Messer- 
schmittów* spotkały się z 20 sa 
molotami typu „Morane“. Te- 
"den samolot francuski spadł w 
płomieniach, inny zaś został 
uszkodzony. 

.Przy Moerchingen odbyły się 
spotkania 8 samolotów niemie 
ekieh i 8 francuskich. Jeden 
lotnik francaski wyskoczył. z 
płonącego samolotu. Inny sa- 
molot spadł w płomieniach. 
Trzeci samolot spadł także w 
korkociągu, Przypuszczają. 03 
dowódca samolotu został zabt 
ty. 


okazji 
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Jak jest chroniony francuski zapas złota ? 


w stalowych podziemiach Banku Francji 


W tych dniach przedstawiciele 
prasy trancuskiej mieli możność 
obejrzenia stalowych podziemi 
Banku Francji, w kiórych przecho- 
wuje się francuski zapas złoła, — 
jak wiadomo, jeden z największych 
na świecie, 

Bank Francji mieści się w histo” 
rycznymi gmachu, wybudowanym 
v 1652 r. początkowo był to ma- 
ły, czarujacy pfiacyk. Rezydowafa 
w nim m. in. księżniczka de Lam- 
bana, niora w czasie wicikiej re- 
woDiucii francuskiej zapłaciła okrut- 
na śmercią za swoją przyjazń z 
Marią Antonina. W XIX w. pałacyk 
zosiai*przepudowany dia ceiów 
Banxu Francji. Od tego czasu na- 
brat on bardzie; ponurego charak- 
teru, przypominając raczej wielkie 
koszary, niż rozkoszny pałacyk z 
epoki „rococo”. Podobieństwo te_ 

zwiększają jeszcze uzbrojone war- 


ły, siojące przed wszystkimi 
drzwiami. 
Nigay jeszcze zioio francuskie 


nie byio chronione tak pieczcło” 
wicie, jax obecnie. W latach 1920 
— 1730 gmach banku rrancnuległ 
ponownej przebudowie i stworzo- 
no z niego coś w rodzaju medo 
siępnuego ionu. Fort ten został 
wyńuty w Skaie, podmywanej 1a- 
iam żekwany, wiele mefrów niże; 
Fowierzcnni ziemi, Zeiazorbełono- 
we Siropy matą ð meirow grubości. 
Wydoaną windą zjeżdża się na 
dół ao słatowych wrót. Pa tajem- 
niczycn manipulacjach z mechaniz- 
mem elektrycznym, wrola te cicho 
się oiwierają, ukazując solidną qru- 
bość swoich stalowych piył — pół 
inefra.. Za lymi wroiami znajduje 
się glęboka, opancerzona wieża, 
która zaczyna się powoii obracać, 
dopóki wreszcie nia otworzy się 
szerokie przejście. Teraz dopiero 
dziennikarze dostali się do świata 
podziemnego, wyglądem jednak 
bynajmniej nie przypominającego 
m:ocznych piekieł. 

Ogromna sala kolumnowa kąpie 
się w jaskrawym świetle elektrycz- 
nym. Powietrze jest świeże i przy- 
iemne, ciepłe. W sali tej znajdu- 
ią się 122 stalowe kabiny, każda 
wielkości przeciętnego pokoju, po- 
nadto nieskończona ilość ponume- 
rwanych sałe'ów mniejszych roz- 
miarów. W przejściach może się 
wygodnie pomieścić ponad 2000 
ludzi, choćby byli zmuszeni dłużej 
łam przebywać. Pomyślano nawet 
» zapasach jedzenia i picia, istnie- 
je także kuchnia, obliczona na kil- 
kaset osób, które w każdej chwili 
może rozpocząć swoją działalność. 

Wszystko tutaj jest przystosowa- 
ne do warunków wojennych. Per- 
sonel Banku Francji I klienci, <tó- 
tzyby przypadkiem znaleźli się w 
gmachu Banku podczas nalotu po- 
wietrznego, mają do swego rozpo- 


rządzenia najbardziej idealny 
schron podziemny w calym Pary- 
żu. Takieqo nie me nawet sam am- 
basador ŚSłanów Zjednoczonych 
A. P, we Francji Bulllit, który wy- 
budował w podziemiach ambasa- 
dy paryskiej wspaniałe sypialnie i 
elegancki bar... 

Jednakże nadzieja dziennikarzy 
ujrzenia na własne oczy złota, 
przy «tóreqo pomocy Francja pro- 
wadzi wojnę, okazała się płonną. 
Ku ich wielkiemu rozczarowaniu 
nie pokazano im ani sztabki. Nie 
właiemniczono ich nawet, adzie 
złoio jest przechowywane: w stalo- 
wych kamerach, czy safes'ach. Mo- 
qli tylko oqiadać archiwa, nad któ- 
rych uporządkowaniem pracowali 
urzędnicy. 

W podziemiach Banku Francji 
wystarczyłoby miejsca dla złota ca 
łego świała. A tymczasem mieści 
się łam niecały nawet zapas fran- 
cuskiego złofa i większość jeqo 
jest rozprowadzona po różnych 
miejscowościach na prowincji. Jed- 


nakże i ła „rywalka” w Parvżu jest 
wystarczająca, aby pokusili się o 
nia qangsferzy. Niema przecież 
| najmniejszej obawy, aby można 
było wiejść do podziemi Banku. 


W dzień całe pomieszczenie 
znajduje się pod nieusłannym nad- 
zorem i nikł nie może wejść i wyjść 
niezauważony. W nocy stalowe 
wroła i wieże łak zamykaja podzie 
mia, że zbędni są nawet warłow- 
nicy. Wobec qrubości stalowych 
ścian bezsilny byłby nawet za- 
mach dynamitowy, a zresztą nie- 
ma żadnej możliwości przedostania 
się do s«ały, omywanej wodą. 
Gdyby nawef w Paryżu wybuchła 
i rewolucja i kierownicy jej zawład- 
| nęliby qmachem Banku Francji, nie 
pożywiliby się oni ani 1 luido- 
rem, nie posiadając wszystkich 
kluczy i nie znając systemu elek- 
frycznych zamków. 

A więc złoto francuskie może 


spać spokojnie w stalowych po" 
dziemiach Banku Francji. (irl. 


Pieśni religijne w kościołach 


Minister oświaty zarządził, 
aby w kościołach podczas na- 
bożeństw w języku polskim by- 
ły śpiewane pieśni wyłącznie 
o charakterze religijnym. J, E. 


TE'KFONEM Z KOWNA 


Z dniem 1 maja 
usunięty zostanie z 


Ministerstwo Oświaty zdecy- 
dowało z dniem 1 maja br. usu- 
nąć Teatr Pohulanka z odnaję- 


Pierwsza wileńska sprawa polityczna 


w Sadzie 


W dniu dzisiejszym do Sądu | być 


Ks. Metropolita Wileński w 
ubiegłą niedzielę za pośredniet- 
wem księży w czasie kazań wez 
wał wiernych do wykonania te- 
go zarządzenia. 


Teatr Pohulanka 
zajmowanego gma hu 


tego przez siebie od Samorządu 
Wileńskiego Teatru Miejskiego 
w Wilnie. ; 


Wojennym 


rozpatrzona w maju br. 


Wojennego wniesiono pierwszą | Druga podobna sprawa wpłynie 
sprawę polityczną z Wileńsz- | do sądu w tych dniach. Zamie- 


czyzny. Na ławie oskarżonych 


ma zasiąść 6 osób z Józefem | osób. 


Czernym na czele. Sprawa ma 


szanych jest w niej około 10 
ę 


Zakres projektu ustawy o gospodarce 
narodowej 


Rada Ministrów przyjęła pro- 
jekt ustawy o gospodarce naro- 
dowej, przewidujący zwiększe- 
nie prerogatyw Ministerstwa 
Skarbu w dziedzinie nadzoru 
nad życiem gospodarczym, Pro 


Nawet podczas wojny możesz uniknąć strat, ubezpieczając 


transporty towarów 


Draudi:mo A/B 
S-ka Akce. 


Vilnius, Gedimino g-vê 22, 


na lądzie lub morzu. 
„„Kooperacija 
Ubezpieczeń 

tel. 8-41 i 31-606. 


Prasa poiska w chwili ogecnej 


w) Na palcach jednej ręki 
można wyliczyć pisma w języ- 


ku polskim, wychodzące na' 


terytoriach generalnej guber- 
nii i terenów, zajętych przez 
ZSSR. Są to: Czerw. Sztandar 
we Lwowie, Nowy Kurjer War- 
szawski oraz Goniec Krakowski. 
Pisma te są obliczone na uży- 


tek wewnętrzny, jak to wynika i 


np. z listu, który otrzymaliśmy 
z Redakcji „Nowego Kurjera 
Warszawskiego”. Nieliczne eg- 
zemplarze tych pism były wysy 
tane do Wilna pocztą przez oso- 
by prywatne. Pisma polskie w 
Niemczech i na terenach przez 
nie włączonych są nieczynne w 
związku z likwidacją Zw. Po- 
laków w Niemczech, czyli tzw. 
„Polactwa*. 

Za granicą wychodzą dwie ka- 
tegorie pism polskich. Pierwszą 
z nich stanowią stare pisma emi 
gracyjne. I tak Narodowiec wy- 
dawany w Lens i w Paryżu (68, 
bd. de Strasbourg) i  Wiarus 
w Buenos Aires Codzienny Nie- 
zależny Kurjer Polski (Charcas 
433 n. T. 31); na Dalekim 
Wschodzie „Tygodnik Polski“ 
(Charbin 27, Grand Prospect 
Manchukuo) oraz dziesiątki 
pism polskich w Stanach Zje- 
dnoczonych. 

W Rydze ukazuje się Nasze 
Życie (Riga. Dzirnavu iela 57), 
tygodnik prowadzony żywo i 
interesująco. Nie można się 


| oprzeć wrażeniu, że pracuje 
tam kilku naszych starych zna- 
jomych z Wilna, których zag- 
nał tam zmienny los, 

Zupełnie nową klasą są pis- 
ma _ najświeższej emigracji. 
Większość z nich ukazuje się 
we Francji. Głos Połski (Paris 
|20, place de la Madelaine), 
Słowo redagowane przez , 
Cata-Mackiewicza (Paris X, 70 
sue du Faubourg Poissoniere), 
Robotnik (Paris XI, 18/20 rne 
du Faubourg du Temple). Są 
to tygodniki, „Słowo“ i „„Robot- 
nik* kontynuują dalej nie tyl- 
pko swoją linię polityczną, ale 
również pod względem graficz- 
nym przypominają stare dzien- 
niki o tych samych nazwach. 


Najnowszym ewenementem 
jest pierwszy numer (z dn. 17 
marca) wydawanych przez Zyg 
munta Nowakowskiego Wiado- 
mości Polskich (Paris, 52 ave- 
nie des Champs-Elysées). Na 
16-.u stronicach olbrzymiego 
formatu znajdujemy zbiór ar- 
tykułów autorów różnych kie- 
runków. Jest to więc raczej wol- 
na trybuna. Pisze tu i Ksawe- 
ry Pruszyński i Ignacy Matu- 
szewski, czołowy dziś pisarz 
emigracyjny, znajdziemy tu 
wiersze Hłakowiczówny i Sło- 
nimskiego obok reportażu Łobo 
dowskiego i Janty Pełczyńskie- 
go. 


jekt przewiduje między innymi 
możliwość całkowitego zmono- 
polizowania handlu zagranicz- 
nego, ustalenie kontyngentów 
Idla spożycia wewnętrznego, 
sekwestr nieczymych przedsię- 


biorstw przemysłowych, zarzą- 
dzenie przymusowej zbiórki 
złomu, makulatury, starego 


szkła i innych materiałów. Za 
wykroczenie przeciwko ustawie 
i wydawanych na jej podstawie 
zarządzeń grożą kary admini- 
stracyjne do 50.000 litów grzyw 
ny i do 1 roku więzienia. Oma- 
wiany projekt ustawy w najbliż 
szych dniach wejdzie do Sejmu. 


JER WILENS. 


Ne 72 (5057) 


Jan Bieńkuński 


Starszy Cechu Malarzy 
zmarł w dniu 31 marca 1940 r. w wieku lat 49. 


Msza załobna za spokój duszy zmarłego odprawiona bę- 
dzie dn. 2 kwietnia o godz. 8.30 w kościele Serca Jezusowego. 
W tymże dniu o godz. 16 nastąpi eksportacja zwłok z kościoła 


Serca Jezusowego na cmentarz 
O czym zawiadamisją 
4176 


FRANCISZEK ROUI 


po długich i ciężkich ciepieniach zmarł, opatrzony 


sw. Sskramentami dn. 30 


Nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym w 
Widziszkach oraz złożenie zwłok” do grobów rodzin- 
nych w maj. Świrny odbędzie się dn. 2 kwietnia rb. 
o godz. 10 ej. 

O czyin zawiadamia 
grożona w głębokim smutku 


Równanoc wiosenna 


Miesiąc marzec odegrywa specjal- 
ną rolę śród innych miesięcy. Bieg- 
nąc na niebie po drodze, zwanej 
ekliptyką, słońce przechodzi zwykłe 
w dniu 21 marca z półkul południo- 
wej niebieskiej na północną w iym 
punkcie na niebie, gdzie ekiiptyka 
przecina się z równikiem i który no- 
si nazwę punktu równonocy wiosen- 
nej. W tym momencie na całej kuli 
ziemskiej dzień jest równy nocy, 
wszystkie bowiem ciała niebieskie, 
położone na równiku, przebywają 12 
godzin nad poziomem i tyłeż pod po- 
ziomem. Jest to począiek wiosny 
astronomicznej na półkuli północnej. 


Astronomicznym porom roku od- 
powiadają w przybliżeniu i klimaly- 
czne pory roka. Całkowitej atoli zgod 
ności, która, jakby się zdawało 
a priori, powinna mieć miejsce, nie 
ma dlatego, że podnoszenie się i ob- 
niżanie się temperaiury globu ziem- 
skiego zależne jest nie tylko od tego, 
ile ciepła otrzymuje powierzchnia 
ziemi w dzień od słońca, lecz rów. 
nież i od tego, ile tego otrzymanego 
ciepła wypromieniowuje ona podczas 
nocy w przestrzeń. Wskutek tego fak 
tycznie dzieje się tak, że w normal- 
nych warunkach, nie biorąc pod u- 
wagę lat wyjątkowych, maximum 
temperatury w roku przypada znacz- 
nie później po okresie najdłuższcgo 
przebywania słońca podczas dnia na 
niebie 21 — 22 czerwca. Dla tej sa- 
mej przyczyny i minimum iempera- 
tury rocznej przypada przeważnie na 
początku lutego, a nie, jak zdawałoby 
się naturalnym oczekiwać, w czasie 
najniższego położenia słońca na nie- 
bie, to jest około 22 grudnia. 


Zaznaczyć też trzeba, że to samo 
dzieje się i z temperaturą podczas 
doby. Mianowicie najwitksza tempe- 
ratura zwykle przypada podczas dnia 
nie w południe, lecz przychodzi o ja- 
kie parę godzin później, najniższa zaś 
iemperatura ma miejsce przeważnie 


po-Bernardyński. 


Żona, krewn! ł koledzy 


A 


marca rb. w wieku lat 61. 


krewnych i znajomych po- 


Rodzisa 


| nad ranem, a nie o póinocy, jak to 
zresztą doświadczamy nieraz sami. 


Długość dnia w miesiącu marcu 
wzrastała bardzo szybko, bowiem Ł 
marca wynosiła 10 godz. 44 min, 
Jl-go zaś 12 godz. 59 min. 


W. M. 


Przegląd prasy zagraniczgej 
Kekshoim dziś 


Wojna fińska należy już da 
przeszłości. Na terenach na któ- 
rych jeszcze przed pół miesiącem 
wrzała zajadła walka, operują dziś 
tylko mieszane komisje zdawcxo* 
odbiorcze. 

„łzwiesiija”" piszą o zajmowaniu 
nowych punktów, uruchamianiu ko 
munikacji itd. Boris Agapow pisre 
b. interesujące uwagi o zajęciu 
Keksholmu. zaj 

I dachy i ulice pokryte są grubą 
warstwą Śniegu. Ani dymku, ani ru- 
chu, ani dźwięku. Na moście nad 
Wuoksi stoi patrol fińskich żołnie 
rzy, zmeczonych i  zobojeęlniatych. 
Nad nimi kłucz dzikich kaczek. 


Odszedł juź ostalni pociąg z żoł- 
nierztmi fińskimi. Ostatnie spotka- 
nie przedstawicieli dowództwa fińs- 
kiego i sowieckiego. Zaraz potem 
wkroczą nasze wojska do miasteczka. 
W kuchni niewielkiej chaty podpi- 


sany został protokół zdawczo-od 
biorczy... 

W mieście ani jednego całego ok- 
na. W wielu domach wyrwane 
drzwi,  wydarie ramy z okien. 
Wszystko to trzeba doprowadzić do 
porządku, przygotować do życia 
i ruchu. 


Kekshoim był nie tylko miastem 
garnizonowym. Mieści się łu także 
olbrzymia fabryka tekiury, 

Kombinat teklurowy lo ostatni 
krzyk techniki jest olbrzymi, Dwie 


znakomite czerpiarki stoją na prze- 
strzeni 200 metrów. Dalej gmachy 


magazynu o wysokości 50 m, Nie 
klóre składy są dziś kupą gruzów. 
Widocznie buszował tu pożar i na 
ziemi zostały tylko druty, którymi 
powiązane były puki tektury. 


BATERIE 
ANODOWE gy 


W Chinach naprawdę (rwa e 


Europa wsłuchana w to. co się 
dzieje na Zachodnim froncie prze- 
stała zupełnie zwracać uwaaę na 
| wciąż toczącą się wojnę japońsko- 
| chińską w odległej od nas Azii. 
Japończycy zadowoleni, że euro: 
pejczycy: zajęci swymi sprawami 
nie maja możliwości na większe 
wnikanie w spory azjatyckie, dążą 
do rychlejszeao zakończnia swych 
podbojów i uqruntowania się na 
zimiach podbitych, które chca 
ciszy i spokoju stregsić. Japonia 
przekonała się, że siłą militarna nie 
zaniecie Czanq-Kai-Szeka, więc 
tworzy mu polityczną konkurencię 
w postaci uległeqo sobie rządu w 
Nankinie pod przewodnictwem 
Wan-Czin-Weia, któryby nie tylko 
zawarł z Japonia pokój, lecz je- 
dnocześnie usłaliiby i utrzymał 
„.ścisią współpracę polityczna i qo- 
spodarczą Japonii, Chin i Man- 
dżukuo na ile „wspólnej wałki z ko 
munizmem“^ czyli inaczej, że rzad 
Wan-Czin-Weia już przy pomocy 
własnych wojsk chińskich prowa- 
|dziłbv dalsza walkę z Czaną-Kai- 
Szekiem, a wojska japońskie mo- 
ałyby nereszcie nieco odetchnać. 

Rząd Wan-Czin-Weja  uformo- 
wał się w dniu 30 marca b. r., 
naibliższe miesiące wykażą znacze. 
nie i wpływy łeqa rządu na + 
walk w Chinach. 


Kd R 


+ 


Dotychczasowe walki w Chinach 
łoczą się na trzech zasadniczych 


fronach: południowym, środkowym 
i północnym. 


Na froncie południowym w cig- 
qu ostatnich trzech miesięcy opera- 
cje wojenne były najbardziej akty 
wne. Już w ubiegłym roku, 15 
października Japończycy pod o- 
słoną silnej floty wojennej wysa- 
dzili desant w Pakchoe, wielkim 
chińskim porcie prowincji Huan- 
dun. Po zajęciu Pakchoe Japończy- 
cy 3 kolumnami rozpoczęli silnv a- 
tak wgłąb kraju, ku qranicom Hu- 
ansi. Celem tych operacyi było od- 


"cięcie Chin południowych od fran- 


cuskich Indochin. przez przerwanie 
linii kolejowej Chonou (francuskie 
Indochiny) — Kunmyn i uniemoż- 
liwienie przez to wojskom chiń- 
skim otrzymywania broni i surow- 
ców drolaą morską. Jednocześnie 
Japończycy dażyli do otoczenia w 
rejonie Łypyszou armii chińskiej i 
całkowiłego łam jej rozgromienia. 
24 października ub. r. ' japońskie 
wojska zbliżyły się dc Nańninu i 
w krwawych walkach, zdobyły qo. 


W końcu stycznia b. r. Japończycy 
otrzymawszy posiłki w ilości 70.000 
żołnierzy rozpoczęli ponownie 
ałak. Główne siły ruszyły w kie- 
runku na Bińjan, zaś dwie armie po 
mocnicze ałakowałvy w kierunku 
północnym od Nińninu i wzdłuż 
rzeki Jucz-ja: w celu ołoczenia 
wojsk chińskich przez połączenia 
sie obu ałakujących grup wojsk 


| japońskich w rejonie Bińjanu. 


Ten strategiczny manewr fyl- 
ko częściowo powiódł się Japoń- 
czykom, bo chociaż zajęli oni Biń- 
ian i Umin, to iednak armii chiń- 
skiej nie udało się im ofoczyć. a 
nadomiar w połowie lutego armia 
chińska po otrzymaniu posiłków, 
wyparła Japończyków po uciążli- 
wych walkach z tych obu miast, a 
naweł zaatakowała Nankin Walki o 
miasto ciągną sie nieprzerwanie 
do obecnej chwili i pomimo wiel- 
kich wysiłków chińskich i obustron 
nych wielotysięcznych strał w za- 
bitych i rannych, obie linie wojsk 
znajdują sie na miejscu. 

W Kantonie wojska japońskie 
stoją silną stopą i jedynie w pobli- 
żu teqe miasta toczą się uporczy: 
we walki. Miasto Samszuj (na za- 
chód od Kantonu) w ciągu ostat- 
nich 3 miesięcy już kilkakrotnie 
przechodziło z rak de rak. 

Na frontach środkowym i połud- 
niowym w ciaqu osłatnich trzech 
miesięcy poważniejszej akcji wo- 
ienne; nie było: Chińczycy wróbo- 
wali od czasu do czasu atakować 
wojska japońskie, lecz żadnych 
sukcesów nie osiągnęli. Nałomiasł 
na tyłach wojsk japońskich wciąż 
maia miejsca napady partyzantów 
chińskich na pomniejsze oddziały 
japońskie i bazy; norz. w marcu 
oddziały partyzanckie nawet w 
Kantonie na południu Chin znisz- 
czyły magazyny lofnictwa japońs- 
kiego. 


OWAJ NIEROZŁĄCZNI PRZYJACIELE 


SYRIUS" 


gwarantują całkowicie wyraźny odbiór wa- 
szego radioodbiornika i szerckł zasleg. 


224 podania o zmianę 
nazwisk 
RYGA (Eita) Fo ogłoszeniu usta- 


pi o złotewszczeniu nazwisk mini- 


sterstwo spraw wewnętrznych otrzy. 
mało 3.358 podania z prośbą zmiany 


nazwisk. W marcu otrzymano 1224 
podania. 
Podziękowanie 


Wszyscy, którzy wzięli udział w pogrze= 
bie ś. p. Leona Stępińskiego, przede wszyst- 
kim Dyrektorowi V gimn. państw. p. Kuż. 
miekiemu, ks. ks. Prefektom i ks, Probosz- 
czowi parafii Najśw. Serca Jezusowego oraz 
Kolegam, Przyjaciołom. uczniom i znajomym, 
przasyłamy lą drogą serdeczna Bóg zapłać. 


4313 Żona I syn. 


SZ PIHAKE 


— Jak długo potrwa wojna ? 

— Jeden rok! 

— To przecież świetnie ! 

— Tak, ale niewiadomo kiedy się 
zacznie... 

— Jeden z uchodzcow — Żydów 
postanowił się wychrzcić i wyjechał 
do Afryki południowej. Pytają go 
znajomi, alaczego tak robi 

— Ja jestem trzeźwym kupcem ! 
Jak interes nie idzie dwa tysiącę Int, 
to irzeba go zmienić 


* + 


x 

— Poco ta - wojna nerwów * © 
Przecież lzdzie zajnieniają sie w póź 
—warjatów ? 

— To się robi specjalnie ! Na 
traeźwo niktby nigdy nie wojowałł 


Teatr miejski 


Alda, opera w 3-ch aktach G. Ver- 
diego, Wyslep państwowej opery 

W tym sezonie widziuny już trze- 
cią z rzędu operę Verdiego. Chrono- 
logicznie najstarszą jest Traviata, 
następnie idzie Arda, wreszcie Otel- 
to. Aidzie — napisanej przez Verdi- 
ego na otwarcie kanału Suezkicgo 
w 1871 — stawiano zarzuty zbytniej 
rależności od Wagnera. Młodzi włos- 
cy entuzjaści mistrza z Bevrenthu 
postponowali „Kałarynkową” sztukę 
Verdiego. Emluzjaści byli bardziej 
katoliccy od samego Wagnera, kló- 
bardzo wysoko cenii 


rv odwralnie » 
muzykę Aidy, Włoski mistrz bolał 
nad ivm, że Wagner potrafił od- 


ciągnąć dużą łiczbę młodzicży ital- 
skiej, tym bardziej, że nie nmicj 
nie więcej jak właśnie Verdigo nie- 
dawno uważano za symbol Zjedno- 
czonych Włoch. 

Aida posiada niesamowity, 
wszecłrogarniający żywioł rnuzycz- 
uv, który dochodzi do punktu kul- 
winacyjnego w akcie drugim, gdzie 
Radames powraca z pola chwały. Tn 
nasa dźwięku (dwie arkiestry i 
chór!) przeznaczona jest oczywiście 
dla przedsi. na wolnym powietrzu 

W malym teatrze na Pohułance 
mieliśmy nadmiar dźwięku, ale na 
to jwż niema rady. Trudny ensemble 
tego aktu prowadził doskonale p. 
Ruksza, za co nałeży mu się szereg 
komplementów, P. Grigaitiene (Aida) 
śpiewała muzwkaułnie i pewnie, p. 
Jonuszkaite (Amneris) wygladala u- 
roczo, śniewała hurdzo dobrze, cho- 
ciaż wniosła nieco za wiele elemen- 
tów Orlrudr z łohengrina, Amneris 
powinna być zazdrosna, ale nie 
demoniczna. Rela Radamesa w in- 
terprelacji p K. Petrauskasa upew- 
nia nas w mniemaniu, że heroiczne 
role (Olello!) leżą w istocie talentu 
tego świetnego Śpiewaka, Radames 
był doskonały. lane partie śpiewali 
bardzo dobrze pp. St. Sodeika, Ku- 
czingis. Szułginas i chóry doskonale, 
chociaż w scenie powrotu Radamesa 
za mało liczne w stosunku do dwu 
akompaniujących orkiestr. Oprawa 


sceniczna L. Liberia bogata j gu- 
siowna; rozwiązanie krajobrazów 
Egiptu doskonała, Całość przedsta- 


poziomie ariy- 


(sł) 


wienia na wysokim 
stycznym. 


Gdy w Wilnie 12 

(r) Przesunęliśmy sobie wczoraj 
zcgarki o jedną godzinę naprzód — 
wiele osób przesunęło je wtył — w 
ciągu pierwszego dmia dużo jeszcze 
kyło pomyłek i nieporozumień. Nie- 
jeden zapytuje — poco to przesunię- 
cie? Czy nie lepiej byłoby np. po- 
prosiu wsławać o 6-ej, zamiast 0 
7-€j, rózpoczynać zajęcia o 8, zamiast 
o %-ej, iść spać o 10ej, zamiasi o 
11. W praktyce przecież przesunięcie 
godzniy naprzód dało ten sam re- 
zułat. Oczywista, że niożna, ale wte- 
dy musielibyśmy przerobić wszyst- 
kie szyłdy, rozkłady, godziny przy- 
jęć, telefonów, telegrafu id. 

Czy wobec tego nie byłoby rzeczą 
najprostszą wogóle nie przesuwać ze- 
garka?  Oczywisła, że można. Ale 
wsłając o 7-ej według nowej godziny 
wsłajemy o 6 węg. starej i w ten 
sposób przeżyjemy o jedną godzinę 
dłużcj za dnia, korzystając z darma- 
wego oświcłenia słonecznego. Teraz 
sena czasu letniego jest jasny 
wprowadza on znaczne oszczędności 
w oświetłeniu. 

Wiełe krajów europejskich posia 
da czas zmienny. We Francji i Anglii 
czas zmienia się oddawna  Niemtdy 
wprowadziły czas letni dopiero w 
bieżącym roku. 

Gdy w Wilnie jest godzina 12 w 
poł: w Islandii jest godz. 9; w lisz- 
panii i Anglii godz. 10: w Holsnai — 
10.20; w Belgi*, Danii, Franeji. Wła- 
szecli, Norwegii, Szwecji, Portugalii, 
Szwajcarii, Jugosławii i na Węgrzach 
jest godzina 11; w Grecji — 11,55: 
dwunasta jest w Bułgarii, Estonii, 
F.niandii, Łotwie, Rumunii i Turcji, 


:W Rosji — pierwsza po połndniu 


Lmiany w roziładzie jazdy 
pociągów 

Z dniem 1 kwietnia na kolejach 
wprowadzony został nowy rozkład 
jazdy pociągów. W związku z prze 
sunięciem zegarów o godzinę na- 
przód wiele pociągów przybywa i 
odchodzi w innych godzinach. Dla 
orientacji podróżnych na stacjach 
kolejowych wywieszone zostały 
szczegółowe i dokładne w tej 
sprawie informacje. (x) 


UOOOOOOOCELCZEONOCOOCOOOGOOCOOODOOOOD 


Mestu megat 


ODOODODOOOOCODOCOOO 


niezawodny środek na 
usunięcie piegów 


Krem Metamorfoza 
Z „JASKÓŁKĄ: 


prow. P. Mikulicza 


BUGISTRYCIA PREK O-N 
so M? 2461. 


ODDOCOOOOOOZOOOOOOODOOOOOCCEOOOOOOOCOOOOEOODOOOCOOONOB 


Poskąpisz drobnego wydatku, a poniesiesz 


niepowetowaną 


stratę, jeżeli nie ubezpieczysz swego mienia od ognia, od kra- 
dzieży z włamaniem, szuby od rozbicia i innych wypadków. 


D r au d frm o 


AB `, Kooperacija.: 


S-ka Ake. Ubezpieczeń 
Vilnius, Gedimino g-vè 22, tel. 3-41 i 31-66. 
ťÅÁ— 


a i o 
OOo maan 


D ma 0 l 


Należy zakładać ty ko niezbędne 


przedsiębiorstw 


W Wilmie jest sporo ludzi 
którzy chcą zakładać nowe 
przedsiębiorstwa przemysłowe. 
Wśród takich inicjatorów sa 
dobrzy specjaliści w odnośnych 
dziedzinach oraz osoby posia- 
dające kapitały potrzebne do 
zakładania przedsiębiorstw. Są 
jednak i tacy, którzy starają 
się o otrzymanie niezbędnych 
zezwoleń na zakładanie przed- 
siębiorstw mie posiadają ani 
kapitałów, ani kwalifikacji. Lu 
dzie tacy zapatrują się na ze- 


zwolenie najczęściej jako na 
środek pozostania w Litwie. 
Dlatego też lzba Handlu, 


Przemysłu i Rzemiosł, oraz od- 


Sublokater porznił 
siekiera lokatora 


Sąd okręgowy w Wilnie rozpo- 
znał sprawę Jana Makowskiego, 
oskarżonego o zadanie ciężkiego 
uszkodzenia ciała Marianowi Wiz- 
girdowi, u którego mieszkał w 
charakterze sublokatora. 

Na tle zatargu o komorne mię- 
dzy Makowskim i Wizgirdem wy= 
nikły poważne nieporozumienia. 

Doszło do tego, że Wizgird 
zamknal drzwi od sąsiedniego po- 
koju gdzie znajdował się szyber i 
Makowski nie mósł palić w piecu. 

Pewnego razu Makowski dopro 
wadzony rimnem do rozpaczy za- 
czął siekierą rozbijać drzwi, Wiz- 
gird przeciwstawił się. Podczas 
bójki Makowski, wyprowadzony z 
równowagi uderzył Wizgirda sie- 
kierą po głowie. 

Sąd, biorąc pod uwagę tło i o- 
koliczności wypadku skazai Ma- 
*awskiego na © mies, więzienia. (c) 


przemysłowe 


nośne urzędy zapatrują się 
na niektóre podania o zakła- 
danie przedsiębiorstw z wielką 
rezerwą. 

W pierwszym rzędzie żywi 
się wielkie zastrzeżenie co do 
zakładania przedsiębiorstw, któ- 
rych w kraju jest dostateczna 
ilość i których zakładanie pod 
względem gospodarczym na- 
razie nie jest aktualne. (N) 


Lwiązek przyjaciół Uniwersytetu 
Wileńskiego joż dziala 


Rzucona przed półtora mie- 
siącem przez prorektora Uniw. 
Wil. prof. Salćiusa myśl zało- 
żenia Związku Przyjaciół Uniw. 
Wil, została już zrealizowana. 
W tych dniach M-stwo Spraw 
Wewn. zatwieřdziło statut Zwią- 
zku i pozwoliło na jego dzia- 
lalność. 

27 marca odbyło sie orga- 
nizacyjne zebranie Związku, na 
którym wybrane zostały wy- 
konawcze organy Związku: Za 
rząd i Komisja Rewizyjna, jąk 
również omówione najbliższe 
zadanie Zwiazku. 

Do zarządu wybrano: Rek- 
tora prof. M. Birž ške, prorek- 
tora prof. P. Salćiusa, prof. 
Mykolaitisa, prof. V. Birżiske 
i J. Miculisa, prezesa Wydzia- 
łu Cywilnego Sądu Okręgo- 
wegow Wilnie. 

najbliższej przyszłości za- 
mierza się zwołać szersze zeb- 
ranie i zapoznać ogół z cela- 
mi i zadaniami Związku. (N)| 


KURJER WILE 


Jak już podawaliśmy, przed 
kilku tygodniami został powo- 
łany do życia w Wilnie społe- 
czny 

KOMITET POMOCY ZIMO. | 

WEJ 

, wilnianom, obywatelom litew- 
skim, znajdującym sie w cięż | 
| kiej sytuacji materiałnej. Ko 

j mitet fundusze swoje będzie 
czerpał z ofiarności społecznej | 
, Zostały już opracowane normy, 


dobrowalnych świadczeń da 
właścicieli nieruchomości w; 
Wilnie oraz opracowuje się dla | 
handlu i przemysłu. Zaczęły | 
też wpływać ofiarv ze sfer pra | 
cujących i organizacyj. Duża. 
ofiarność na rzecz Komitetu 
wykazuje społeczeństwo ko: | 
wieńskie, 

Rozpoczynający sie obecnie 
miesiąc kwiecień będzie 
JEDNYM Z NAJCIĘŻSZYCH 

i 
l 
Dla celów paszportowych wydano 
24.000 meldunków 
Wyciągi meldunkowe 
można uzyskać po upły- 
wie 6 tygodni 

Do biura meldunkowego przy 
Zarządzie Miejskim wpływają w 
dalszym ciagu podania o wyda- 
nie wyciągów z ksiąg meldunko- 
wych w celu uzyskania obywatel- 
stwa litewskiego. Codziennie prze- 
cięłnie wpływa 200 podań. Ze 
względu na nawał pracy pefenci, 
którzy złożyli podania muszą cze- 
kać na otrzymanie wyciągów 6 ty- 
godni. Tak naprz. w dniu wczoraj- 
szym wysyłane były wyciągi pe- 
tentom, którzy złożyli podania w 
dniu 14 lutego. Wyciagi przesyła- 
ne są pocztą, wobec czego przy- 
chodzenie do Magistratu dla ich 
uzyskania jest zupełnie zbyłeczne. 
Ogółem biuro meldunkowe wy- 


daio już 24.000 wyciągów dla ce- 
łów paszportowych Ę tx) 


na, nie posiadającej dolychczas 
pracy. Jak obliczają na podsta 
wie statystyk miejskich Komi- 
tet będzie musiał zaopiekować 
się około 4,000 rodzinami, oby 
watelami litewskimi. Rodzi- 
nom iym trzeba będzie nieść 
pomoc wszelkiego todzaju. 

Przede wszystkim Komitet 
będzie starał się zaopatrzeć je 
w ubrania wiosenne i letnie, 
którego im brakuje. W tym ce- 
lu będzie zorganizowaną w 
Wilnie 

ZBIÓRKA UBRAŃ. 
Niezależnie od tego stała się; 
aktualna sprawa eksmisji mie- 
szkaniowej. W ciągu zimy obo- 
wiązywało moratorium i właś 
ciciele nieruchomości w prze- 
ważnej ilości wypadków nie 
mogli usuwać niepłacących lo- 
katorów małych mieszkań. Na 
wiosnę moratorium przestaje 
obowiązywać w tak szerokim 
zakresie jak dotychczas. Wo- 
bec tego Komitet zamierza w 
wypadkach koniecznej potrze- 
by wpłacać mieszkania tych, 
rodzin. 
ba będzie nieść pomoc tego ro 
dzaju kilkuset rodzinom. Część 
wydatków. zwiazanvch z tvm, 
poniesie miejska opieka społe- 
czna. 

Pomoc ta rozpocznie sie w 
maju. Do tego czasu potrzehu 
iacy mogą rejestrować się w 
Komitecie 


Tak nas informują czynniki 
misrodaine sprawa namocv 
mieszkaniowej w okresie nad- 
CUDESA "CZy 

WIOSŁA POGUBIONE“ | 
» pOGURII 
poezje 
Anatola Mik utki 


do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. Nakład i skład główny: 
Księgarnia Kazimierza Riuitskiego 
Vilniaus, g-ve (wlleńska) 38. 


! jestrowanych 


, obywatele litewscy, zabiegaja- 


. . . o ` f 
dla niezamożnej ludnośćk Wil- 


Prawdopodobnie trze- | zezwolenia na pobyt  obooltrajow- 


Ñ SKI Nr 72 (5057) 


nat mieszkaniowa dla osób potrzebujących 


Od dziś rejestracja osób nie posiadających 
paszportów litewskich 


chodzącej wiosny staje się ró-' zycznej. Skierowanie takie nie 
wnież paląca także i wśród będzie równało się przymuso- 
szerokich rzesz mieszkańców? wi, jednak odmówienie przyję- 
Wilna niekorzystających z o ia ofiarowanej pracy pociąg- 
bywatelsiwa litewskiego, zare. nie za sobą utratę dotychcza- 
w Litewskim Sowych praw do pomocy spo 


Czerwonym Krzyżu. Przewi- tecznej Litewskiego Czerwone- 

duje się, że dla najbardziej go Krzyża lub innego źródła. 

| potrzebujących będa —=— 

ZORGANIZOWANE INTER. Od wczoraj rozpoczęła się 
NATY, we wszystkich  komisariatach 

podobnie jak te zrobiono już wileńskiej policji 

dla uchodźców. W interna- REJESTRACJA OSÓB. NIE 


tach takich poszczególne rodzi 
ny mogłyby mieć cały pokój 
dla siebie. Narazie sprawa la 
jest w stadium organizacji. 
Zarówno niekorzystający z 
obywatelstwa IHewskiego jak i 


POSIADAJĄCYCH PASZPOR 
TÓW LITEWSKICH 
,1 nie będących uchodźcami. — 
Rejestracja ta ma na celu wy 7 
danie odpowiednich zaświad 
czeń wszystkim tym, którzy 
nie posiadają praw do obywa 
teistwa litewskiego. Zareje 
strować się jednak muszą ci 


l 


cy o pomoc społeczną lub już 


korzystający z niej, będą skie-| wszysey, którzy obecnie nie 
| rowywani posiadają paszportów  litew- 

NA ROBOTY skieh ani zaświadczeń uchodź- i 
albo publiczne to znaczy do czych. | 


Również powinni się zareje-_ 
strować ci. którzy mają spra- 
wę obywatelstwa w toku jesz- 
cze nie załatwioną. 

Rejestracja będzie trwała do 


(w 


karnorządzenie. Komisarza do Regulowana 


Spraw Uchsadźców Wojennych 


zaświadczenia złożyć dekłarację w 
ciągu 3 dni od dnia ich zwolnienia 
lub od dmia w którym im zakomu 
nikowano o rozstrzygnięciu kwestii 
ich obywatelstwa, 

8) Do obcokrajowców wymienio 
nych w niniejszym rozporządzeni» 
stosuje się rozporządzenie o normo- 
waniu spraw uchodźców wojennych 
(V. Ż. Nr. 694 poz. 5291). 

9) Winni wykroczenia wobec ni- / 
niejszego rozporządzenie karani są 
według art, 8 ustawy o Tegulowaniu | 
spraw uchodźców. m 

10) Niniejsze rozporządzenie o- 
bowiązuje z dniem jego ogłoszenia 


| GLAMKIETY ZELNAMIOWE 


wypełnia sumiennie „Biuro* 


Wytrawni tłumacze 


przy lokalu „KURJERA* 
Risk. Matulewicza 4. 


budowy dróg, gmachów itp. 
aibo rolne — na wieś do więk 
szych i mniejszych ośrodków 
roinych.  Skierowania będą 
otrzymywały tylko osoby, zdol, 
ne do odpowiedniej pracy fi-! 15 maja br. 


Na podstawie ustawy o Regulo- 
wamiu Spraw Uchodźców Wojen- 
nych, Komisarz dla Spraw Uchodź- 
<ów Wojennych wydał  rozporzą- 
dzenie ogłoszone w Vyr, Żinios Nr. 
697, 28 marca rb. 

1) Obcokrajowcy, którzy „będąc 
obywatelami połskimi lub nie po- 
siadając żadnego obywatelstwa, przy 
byli do m. Wilna kub okręgu wiłeń- 
skiego przed 1 wrześniem 1939 roku 
i z powodu wytworzonych wskutek 
wojny warunków nie mogą z Lit- 
wy wyjechać, winni uzyskać odno- 
śne zaświadczenie. 

Małoletni do 17 roku życia SĄ 
wpisywani do zaświadczeń rodziców. 
Małoletmim, którmy rodziców nie 
mają wydaje się osobne zaświad- 
czenia. 

2) Postanowienia art. 1 nie sto- 
a się do osób, kióre otrzymały 


suj 


ców( przewidziane przez ustawę o 
pobycie obcokrajowców (V, Ż. Ne. 


| biegła z pokoju trzasnąwszy drzw 


| które jak krezmar mnie 


416, poz. 2884). 

3) Zaświadczenia wydaje Naczel- 
nik Miejscowego Komisariatu Polic 
ji. Dia otrzymania zaświadczenia o- 
bcokrajówcy wymienieni w art. 1-ym 
winni złożyć Nauczelnikowi Komisa- 
riatu deklarację o określowej for- 


Po zmianie czasu 
wszystko bez zmian 


Wczoraj w pierwszym dniu 
przesunięcia czasu o jedną go- 
dzinę naprzód powstawały róż- 


mie z dwoma fotografiani, — Przy 
składaniu deklaracyj należy okazać 
dokumenty osobiste. Bankiety dekla 
racvj można otrzymać w miejsco- 
wym Komisariacie Policji, 

4) Zaświadczenie daje prawo: 

1) zatrzymania się tytko w wy- 
mienionym w zaświadczeniu miej- 
scu i 

2) wykonywania zwyczajnych ro 
bót leśnych i rołnych. 

5) Z pudanego w zaświadczeniu 
miejsca zatrzymania się można Wy- 
jechać tylko za zezwałeniem Naczel 
nika Komisariatu Policji. 

6) Z dniem ogłoszenia niniejszego 
rozporządzenia osoby winny złożyć 


ne nieporozumienia. 

Należy też wyjaśnić, że go- 
dziny urzędowania we wszy- 
stkich urzędach, jak, równieź 
godziny handlu itp. nie uległy 
zmianie. 

Życie płynie normalnie w 
dalszym ciągu mimo, że doba 
w dniu I kwietnia miała tyiko 
23 godziny. (w) 


0 zegarze na wieży katedralnej 


Jak się zapewne wielu czy- 
telników domyśliło, wiadomość 


deklarację: ; È 
1) w mieście Wilnie czy w okręgu | 0 ZAWIESZENIU nowego zegara 
wiłelskim — do dnia 15 maja br; |na wieży katedralnej, podana 


wczoraj w naszym wydaniu po 
południowym. była żartem pri- 
moaprilisowym. 

O godzinie jednak 16 tej, 
w chwili rozpoczęcia wyimagi- 
nowanej uroczystości przed wie- 
żą katedralną zebrało Się sporo 
publiczności, co dowodzi, że 
nowy zegar na wieży katedralnej 
jest palącą potrzebą. (w) 


2) w innych miejscowościach — 
do dnia 1 maja 1940 r. 

7) Po upływie terminów prze- 
widzianych w art. 6 niniejszego roz- 
porządzenia, osoby które w wyzna- 
czonym dla otrzymania zaświadczeń 
tenmimie, były w szpitalach. aresz- 
tach. więzieniach czy zakładach 
przymusowej pracy jak również ci, 
których obywatelstwo było wyjaśnia- 
ne, winni dia otrzymania przewidzia- 
uego w niniejszym rozporządzeniu 


Wiadomości Fortówe 
Mistrzostwa bokserskie Wilna 


Borowski 


T 


w* półśrednia. wygrał 
z Ssapirą. 

w. średnia Unton pokonał w 11 
rundzie przez techniczny k.o. Kagana. 


w. półciężka Polakow wygrał z 
Iwaszkiewiczem. 

w. ciężka Zabaras pokonał w 11 
rundzie przez k.o. Skrzyckiegu. 


Mistrzami Wilna zostali: Górwicz, 
Lendzin, Rusiecki, Segał, Borowski, 
Unton, Polakow i Zabaras. Po zawo- 
dach mistrzom Wilna wręczone zo- 
stały pamiątkowe tabliczki z sylwet- 
ką boksera, 


Dwa dni trwały w Wilnie mistrzo: , 
stwa bokserskie. 

Wyniki w poszczególnych wagach 
przedstawiają się następująco: 

w. musza Górwicz wygrał zde- 
cydowanie z „Czarnym“. 

w. kogucia St. Lendzin pokonał 
przez k. o. w drugiej rundzie Abram- 
sona. 

w. piórkowe Rusiecki po bardzo 
ładnej walce prowadzonej w szybkim 
tempie i przy silnej wymianie ciosów 
pokonał Nowickiego. 

w. lekka Segał wygrał z Sazano- 
Weile 


Ñ ANODOWE 


BATERIE:KIESZONKOV 


Mimochodem 


Zegary i Prima- April 


1 kwietnia. Prima-Aprilis. Dr 
żartów i śmiechu. A ją siedzę w d 
mu i męczę się, — Wszystkiemu 
ne zegary, Zrobiły nam kawał. 
nie Prima-Aprilisowy. 

Wczoraj stostra mówi: „Jutro 
niec ferii swiąleczuych. Trzeba 3 
wu do szkoy” — A na którą?" 
łam. d tu zaczęła się meka. 
osiią, mówi, ale sutro ósma 
o siódmej, „Jakto o siódmej 
być smar“ pytam zdziwiony, A 
mówi: ,Co, gazet nie czytasz? Q 4 
giej kazali pierwszego zegary 
trzecią przestawić”, — „To jak 
niej była ósma, to teraz będzie si 
ma?" pytam. — „Nie, dziewiąla m 
wi spokojnie siostra, — „No, bo 
takim razie idziesz na dziewi 
twierdzę przekonany, a ona 
„Nie, o ósmej będzie siódma” 
powiada. „Jakto, wirącam, przęę 
mówiłeś, że jak dawniej była si 
ma, to teraz będzie ósma?“ — „Ti 
mówi spokojnie, pewna siebie. 
lo a ósmej będzie dziewiąta, 
idziesz na dziewiątą”? — „Nie, 
osniej będzie siódma, więc m 
wstać o szóstej”. — „Ach to idzie 
na siódmą?" pyiaim. „Nie, na Osa 
krzyknęła ze łzami w oczach 


mö 


mi. A ja zostałem sam, z myślat 
opadź 
męczyć zaczęły: 

Bo ja się umówiłem — z ka 
żanką, miutką, na czwarią. A jai 
wiem o której będzie czwarta. 
o czwartej będzie piąta, a czwa 
o trzeciej, Jak pójdę tła czwartą. 
już będzie piąta, ale jak pójdę 
trzecią, to dopiero będzie 
Albo — jak przyjdę o czwartej, 
cna może pomyśli, że jest t 
i przyjdzie za godzinę, a ja mą 
reumatyzm i teraz znowu zimno. 
zrobiło. A jak przyjdę” trzeciej... 
o trzeciej jest dopiero druga, a 
czwarlej jeszcze dwie godziny. 4: 
to dwie? Przecież zegary pójdą o gł 
ną godzinę na przód, to o dr 
będzie trzecia... A siostra wchał 
„Rysiek, o której będ 
dwunasta, bo ja musze o d 3 
z koleżamkami, a o dwurastej i 
dzie.,. - 

Dalej nie słyszałem. Zemdłał: 
Z nawału myśli i ze zmartwier 
A gdy mnie ocucii, skonstatowałe 
że jestem swy jak gołąbek, a mé 
dopiero 20 lat. I doktor mówi: w 
nic, to lekkie przemęczenie, Jak | 
pocznie to proszę mu zrobić tem 
strzyk. tak około trzeciej”. A ja e 
Sle: Koło trzeciej, czyli koło czw 
tej, Ej nie, bo trzecia jest o % 
giej, nie, zaraz“... Nie mogę! 
ratujcie młodego człowieka od 


i mówi: 


ry zegarkowej bo już nie mogę i 
szwanku dła zdrowia o tvm myśl 
Powiedźcie mojej siostrze, © 

będzie dwunasta i mnie, o Kić 
mam iść na „randkę”! l 

Tylko nie myślcie za dużo. 
nie wychodźcie z założenia „bi 
jest, będzie”, bo też nie dowiecie « 
czy drnga będzie o pierwszej. cz 
drugiej będzie trzecia? Dich 
—ío)— 


Wilia wzbiera 
Wczoraj poziom wody W 
wynosił 3,06 mtr. Ruszenie 
dów spodziewane jest za ki 
dni, jeżeli rzeka w  dałszę 
cięgu będzie wzbierała w ty 
samym tempie. (w 


4 


RONIKA 


ZI 
Kwiecień | Dziś: 
2 Jutro: Ryszarda 


Wtorek 


Franciszka 


Wschód sł. g. 4 m. 53 
Zachód sł. g. 17 m. 53 


Dyżury aptek: 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
_hróścickiego — Auśros Vartu g. (Ostro- 
amskay 25; Filemanawicza — Didżioji g. 
Wielka) 29; Jundziłła — Gedimino g. (Mic- 
iewicza) 38; S-ów Mańkowicza — Algirdo 
. (Piłsudskiego) 30 i Sarola — Użupio g. 
Brzecze) 20. 


Panadto stale dyżurują*apteki: Paka 
ARM g-ve 42 (Antakolska); Szantyra 
avanoriu aleja 10 (Legionawa); Zajączkow- 
zfego Vytauto g. 22 (Witaldowa). 


— Podatek lokalowy.. W chwili 
becnej rozsyłane są nakazy płatnicze 
a podatek lokąlowy za pierwsze pół- 
cze roku bieżącego. Podate : płatny 
st w ciągu miesiąca licząc od dnia 
„trzymania nakazu. 

Nieopłacenie w terminie podatku 
i'owoduje przymusowe Ściąganie na- 
eżności wraz z doliczaniem kosztów 
gzekucyjnych oraz odsetek za zwłokę 


— Zeznania o dochodzie. Z dniem 
-go kwietnia minął termin składania 
eznań o dochodzie za rok 1939. 
zeznania winny były złożyć osoby 
rudniące się pracą samodzielną, które 
7 ciągu listopada i grudnia roku ub. 
zyskały dochód wyższy niż 9.0 lit. 

Niezłożenie zeznań w terminie 
wciągnie za sobą surowe kary. x 


l. wiceburmistrz Nagurski kierow- 
kiem Wil. Biura Statystycznego 


„Dešimt Centu“: Były wice- 
ourmisrz Wilna Nagurski mia- 
iowany został w tych dniach 
ierownikiem Wileńskiego Biura 
itatystycznego. (L) 


TEATR I MUZYKA 


j “Teatr „POHULANKA“ 


Moralność Pan! Dulskiej" z p, Ireną 
asińską - Detkowską w roli tytułowej. 


Dziś, we wtorek dnia 2 kwietnia o godz, 
)-ej punktualnie tragikomedia kałtuńska w 
<h nktach O. Zapolskiej „Moralność Pani 
ulskiej'" z p. Ireną Jasińską - Detkowską 
_rolf tytułowej, Udział biorą pp.: 1. Brze- 
ifiska, M. Sierska, W. Stanisławska, N. 
wierczewska, D. Szaflarska, W. Szczepań- 
a, J. Duszyński. K. Pągowski. Reżyseria 
tanisławy Perzanowskiej, Dekoracje W. 
, jejskiego, 

Jutro, w środę 3.IV, o godzinie 19-ej 
Moralność pani Dulskiej“ N 


Teatr Muzyczny „LUTNIA“ 


Dziś 6 godz. 6.30 rekordowa operetka 
brahama „Wiktoria I jaj huzar"*. 


Eae oneta Kalmana „Król skrzyp- 


W piątek wchodzi na repertuar jedna 
najlepszych operetek J. Straussa „„Zamsta 
ai posao Obok cennej muzyki, operet- 
a ta posiada świetne libretto, 


Dziś — recital Marli 
Barówny 


Na otwarcie III sezonu wieczorów mn- 
ycznycii w Klubie Handlowo-Przemysto- 
"gm odbędzie się dziś w sall tega klubu 
faku g. (Trocka) li, recital fortepianowy 
aakomitej pianistki warszawskie MARI! 
AROWNY 


prtiwaię zagińtenych 


Kazimiarz Sylwanawicz pporucznik 
DAK b. armil polskiej, Walczył na pog- 
iniczu Prus Wschodnich Ktoby wiedział o 
"po losie proszony jest o pozostawienie | 
adomości w redakcji. 


Brat poszukuje Sławomira Lekisa. 
- — Iñternuotuju Stovykla, Vilka- 
iśkis 


Stafan Rusin kadet z Dobczyc koto 
takowa — poszukuje — Wanda Rusin z 
Jarszawy. Informacje Maria Melke Utenos 
8-1. finius. 


Sztukę w ogóle ludową zaw 
rażono w pierwszej połowie 
WX w. Zauważono tylko, za 
aleresowano się nią i zaczęli 
ą badać dopiero pod konie 
tulecia i w początkach bieżą- 
ego wieku, a zauważenie jej 
awdzięczamy może w pewaej 
mierze epoce romantycznej 
bcz nie jest to wyjaśnione. Co 
więcej zaczęto się nią w pierw- 
zym  ćwieróćwieczu naszego 
tulecia egzaltować, upatrywać 
v niej jakieś prastare tylko tra 
lycje narodawe i dopiero w 
sstatnich czasach zaczęto pa- 
rzeć na nią bardziej krytycz- 
tie i dostrzegać w niej wiele 
lementów niekoniecznie pra- 
tawnych, ale nader rozmaitych , 
0 do pochodzenia i czasu. 

Aczkolwiek i litewska sztu- 
sa ludowa wchłoneła w siebie 
iiemało różnorodnych pier: 
viastków. jednakże potrafiła 
na zinterpretować je w spo” 
ób oryginalny i własny, mniej 
eż niż gdzieindziej podlegała | 
heym wpływom. bardziej bv- 


Lejdejas: Vytautas lameyo us. 


Z Sądów 


KURJER WILEŃSKI 


Ciekawa sprawa 


Mieszkańcy gm. rzeszańskiej, 
b-cia Wacław t Kazimierz Stupien- 
ko, po wypiciu w karczmie litra 
wódki, postanowili zaopatrzyć się 
w drzewo. 

W tym celu udali się na szosę, 
spiłowali 10 słupów telegraflcz- 
nych, które porąbali na drzewo 
opałowe i zwieźli na swoje obejście. 

Policja stwierdziła niezbicie 
winę obu braci, których pociąg- 
nięto do odpowiedzialności sądo- 
wej. Mieli oni stanąć przed Sądem 
Polowym. Była już nawet wyzna- 
czona data rozprawy. 


Groziła im surowa kara. W o` 
statniej jednak chwili obrona od- 
wołała się do Sądu Wojennego, 
prosząc o zmianę kwalifikacji czy- 
nu oraz przekazanie sprawy Są- 
dowi Rejonowemut. 


Prośba ta została uwzgłędnio= 
na. Bracia Siupienko stanęli oneg- 
daj przed Sądem Rejonowym i z0- 
stali skazani na 6 „miesięcy więzie- 
nia każdy, z zawieszeniem wyko. 
nania Kary. 


Bronił oskarżonych adwokat 
Andrekus. ” (c) 


Złodziej strzelał do poszkodowanego 
Pościg za złodziejem na ui. Subocz 


J. Ickowicz, Subaciaus g. (b. 


odstraszyć ścigającego go poszko- 


Subocz) złożył w policji następu- | dowanego, wystrzelił dwukrotnie 


jące zameldowanie: 

Wczoraj wieczorem, gdy Wró- 
cił do domu, spostrzegł w przed- 
pokoju złodzieja, trzymającego w 
ręku jego walizę z rzeczami. Zło- 
dziej odepchnął Ickowicza i rzucił 
się do ucieczki, przy czym, chcac 


ńowe rozporządzenie Komisarza 


z pistoletu. 

Złodziej zbiegł. Porzucił on 
jednak podczas ucieczki walizkę, 
którą zwrócono poszkodowanemu. 

Dotychczas na trop niebez- 
piecznego złodzieja nie zdołano 
natrafić fc) 


LEKARZE 


72 (5057) 


Subskrypcja Grafiki Wileńskiej 


dn. 6 kwietnia włącznie. Prace już zamówione można odbierać w lokalu 
„Kurjera W.” od dziś do 6 b. m. włącznie w godzinach 11—13 i 18—20. 
Zamiejscowym wysyłamy prace pocztą. Nowe zamówienia będą załat- 
wiane zaraz po 6 kwietnia jak wyżej. 

Prace graficzne artystów możsa oglądać w lokalu „Sztral Aitystów* 
Didżioji g-ve 2 (Wielka), „Sztrat Zielony“ (witryna wystawowa) Giedy- 
mina g-ve 22 (Mickiewicza) oraz na miejscu w Kurjerze. 


— akwaforta 24 x 36 cm. 


4. Rogiński Boles'aw „Prom na Wilii“ 


Zawiadamiamy, że na prośbę Nasz R Czytelników, którzy pobierają 
pobory między 1 i 6 miesiąca, przedłużamy termin subSkrypcji do 


Jikrycie litewskiej sztuki ludowej 


Dr. Zygmunt Kudrewicz 

Specjalista: weneryczne, syfilis, skórne 

i płciowe. Pilies g. (Zamkowa) 15 m. 2 
Przyjmuje od godz. 8 do 1i od 3 do 8. 


Regulacji Cen w sprawie natty 


Na podstawie ustawy o nadzorze 
nad cenami, Komisarz Regulacji Cen 
wvdał nowe zarządzenie w sprawie 
naity. Nafty na oświetlenie, podług 
kwietniowego kuponu -kartki na naflę, 
wolno sprzedać najwyżej 3 litry. 
Wszystkie inne normy nafty wvda- 
wanei na oświetlenie urzędom, rolni- 
kom i in. pozostają takie, jakie były 
ustalone powyżej drogą okólników 
i osobnych pismem: Nafty na opalanie 
prymusów, wolno na kwiecień sprze- 
dać najwyżej 3 litry, 


Komisja niemiecka 
* w Kownie 


Komisja niemiecka do przyjmo- 
wania uchodźców podaje do wiado- 
mości, że w Kownie będzie przyjmo- 
wała interesantów dnia 2, 4 i 4 
kwietnia r. b. w Izbie H "ndlowo- 
Przemysłowej (Duonelaicio g. 2-b) 
od godz. 9 do 12 i od godz. 16 do 18. | 


—(0)— 


RADIO 


WTOREK, dnia 2 kwietnia 1940 r. 


Doktór Berys Lewin 

Choroby skórne. weneryczne i moczopłciowe | 
Vilniaus (Wileńska) g-ve 22 m. 3. 

Przyjmuje ad 12—2 i 4—7 wiecz. | 


Dr. med. Gustaw Markiewicz | 

Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 

Gedimino g. (Mickiewicza) 5 m, 9, tel, 6-53 | 
ad podz. 9 do 1 i od 4 do 8. 2762 | 


Dr. Benedykt Schrrmann 
Choroby pluc (wewnętrzne). Gab. Roentgena, 
Przyjmuje od 8—10 i od 4—6. 
—— Pylimo g. (Zawalna) ?, tel. 10-69. 30 


~ Dr. med. B. Tołczyński | 

b. Asystent Kliniki Uniw. S. B. 
Choroby uszu, nosa i gardła. Pylimo g. (Za- | 
walna) 10, tel. 16-38. Przyjmuje 8—10 i 4—7 w. | 


3232 
Dr. G. Woltson 


Choroby skórne, weneryczne i m orzopigio wa E 
Przyjmuje chorych 10—12 i 6—7. 
Wilno, Vilniaus g. (Wileńska) 7, tel. 10-67 ; 

_3232 


Dr. Z, Zeldowiczowa 
Choroby KóGEGE, weneryczne, skórne, mo- | 
czowe, Diatermia. przyjmuje 11—2 i 4—7,/ 
Viiniaus g-ve (Wileńska! 28 m. 3, tel. 2-77. 


3232 , 
EDA med. K. Łukiewicz 
spe2. 


skórne, weneryczne i płciowe 
Vilniaus z. (Wileńska) 28, lel.2-77.12—1 i 5—8 
(Gabinet d-ra D. Zeldowicza). 3238 


WILNO = 6.30—7,30 Z Kowna, 12.00 
—12.15 Z kowna. 15.00 Z Kawna. 15.40 BE 
wileńskie. 15,50 Wiad. pa polsku. 16,05 Ro- EH a P 
sse: Siuita „Kuplec wenecki“. 16.30 Komu- AKUSZERKI_ 


nikat Wil. Fun. Żel. 
V. Jagorovas: Jak 
mchem łąkę (po polsku), 


16.45 Z Kowna. 17.45 
naprawić zarośniętą 
18.00 Karg.-Ellert: 


Maria Laknerowa 
przyjmuje od 9 da 7 w, 


Trio na oboju, rożek ang. 1 klarnet. 18,15 J. Jasińskio g. (Jasińskiego) 1-a m, 3. 

A. Boito: Aria z op. „Neron“, 18.30 Wiad, róg Vasario 16 g-ve obok Sądu. 3227 
wileńskie, 18.40 Wiad. po polsku. 19.00 

Z Kowna. 19,15 Razmait, muz. 19.25 Infor- Śmiałowska 

macje po błałorisku. 19.40 Z Kowna. 20.45 Ceny przyst 

Kancert wileńskiej orkiestry mandollnistów., Pilics g (Ziwikojwaj 26 26 m. 8. 2399 


21.15--22,00 Z Kowną. 
rozrywkowa. 


KOWNO — 6.30 Madl, czas, 6.35 Wiad. 


22.00--20,30 Muzyka 
| 


| 


pogoda., 6.50--7,30 Muzyka poranna, RENA 

12.15 Czas, wlad., pogoda, 15.00 Muzyka ż zkaielk tka, 73, 
obiadowa. W przerwie 15.50—15.40 Wiad. B. e eS Fez aro spo” 
16.05 Z Wilna 15.30 Dla naszych milusiń- | opu do życia, walczy ze śmiercią głodową, | 


skich. 1645 Z baletu Czajkowskiego „Ła- 
będzie i jezioro*. 17.00 Gra mały zespół: 
17.45 Wychowanie fizyczne. 18,00 Z Wilna. 
18,30 Z Wilna, 18.40 Przegląd dnia. 19.00 
Czas, wiad., pogoda, program na dzień nas- 
tępny. 19.30 Rozk, muz. 19,40 Z naszej | __ Bułhaka, Orzeszkowej 3. 

literatury. £0.00, Chór miejski strzelców-ko- Zenon wieczne pióro „Pelikan“, z nad- 
lejarzy. 20.30 Język ojczysty. 20.45 Z Wilna. pisem „H. Hercholdówny* = uprasza się | 
21.15 Przegląd gospodarczy. 21.25 Płyty 
skrzypka Feifetza. 21.50—20.00 Wiadomości, | Uosto g. (zanł. Portowy) 5—1. 41 8 | 
I 


prosi dobrych ludzi o jakąś najminiajdzy | 
pomoc pieniężną lub w naturze. Gudu g. 
(Słowiańska! 4—9, Stanisława Szylimg. 


otografie da paszportów >" $ = u J. 


| 
a 
3 


Premiera. Pierwszy film muz -śpiew. prod, łotewskiej 


i 
2793 , dziś zak. 


znalazcę o odniesienie za kaj + r, | 


cena 6 litów. 
dziś zak. p. Koechły O., p. Werner S., 


Lisia zamówień 
1. Gintyłłówna R. ogółem szt. 12— 
p. inż. Kobzakowski J., 
jp. Janowiczówna P, i p. IŚoraite V. 

2. Korttówna A. og. szt. 16 — 
dz'ś zak. p. Weruer S., p. dr. Kruk, 
p. BZosovskinis H. 

3. Łuckiewicz S. og. szt. 16 — 
dziś zak. p. Bžoz vskinis H. 

4. Rogiński B. og. szt. 17 — dziś 
zak. p.lSoraite V., p. Bźozovskinis H. 
ip. Lachowicz J. 

5. Ro!icz St. og. szt. 11. 

6. Romanowicz W. 


zee) PRACA ma 


Dii b. studenci U. S. B., Polacy, znajdu- 
jacy się w b. ciężkiej sytuacji material- 
nej, zdrowi, młodzi. chętni do pracy, przyj- 

4 każdą propozycję da majątku; mogą tak- | 
Is udzielać korepetycyj. Zgł. pod: ków: 
Vivulskio 4 b. 5. 


inzynier budowlany poszukuje nT 
4 wiek zajęcia Jasinskio (Jasińskiego) 5—30 
4269 ; 


Mret romanistka mówiąca biegle francu- | 
skim szuka miejsca nauczycielki-wycho- | 
| wawczyni- pomocnicy w gospodarstwie. Oio- 
rty da Redakcji pad „romanistka* 


gQsrodnik znający się na kwiatach potrzeb- 
ny da majątku na ordynarię. Adres: 
Śateikiu dv. ir paśtas. 4329 ; 


potrzebny palacz do qużej ceglelni z pie- 

cami polowemi. Zwrac. sig a rekomenda- 
cjami do Biura Podań przy ul, Giedymina 
(Mickiewicza) 8—5a 


Potrzebna kobieta do dojenia krów w po- 


bliżn Wilna. Dowiedzieć zię między ae l 


M. Daukszto g. (Piwna) 2—15. 


| służąca umiejąca dobrze goto- 

wać i prać na wyjazd do Kaunas. Dowie- 

dzieć się: aap os g. (Artyleryjska) I 

ad godz. 9 do 2 

potrzebna zaraz gsłużąca Z załowzniem. 
Puszu g. (Sosnowa) 10 m. 1. 4186 


potrzebny ogrodnik do majątku na skrom- 
nych warunkach. Adres: Irena Glatmano- 
wa. Pasztas Simnas, dvaras Kolesnykai. 4177 


Page dit beta do- 
c" Sy Jakśto g. PADRE 


pirea chemik do laboratorium A 
cznego I farb malarskich oraz do ta- 
nę chemieznej — specjalista w tej dzie- 
dziedzinie. Oferty ze szczegółowymi danymi 
nadsyłać: Kauno Centr. paśto deż. 206 Na. 
4323 


otrzebna dziewczyna do mycia naczyń j 
oraz pokojówka. Gedymina g. (Mickiewi- 
| cza) 9, Mleczarnia Hejbera. 2321 


oszukuję robotników do ogrodu sadu oraz ; 


niewiastę znającą się nieco na szyciu : 
i gotowaniu. Adres w Redakcji. 4331 


UCZĘ | 


ALON przy wspóludziale solistów Opery Narodowej Łotwy, orkiestry 


par, radia m. Rygi, reprezentacyjnej orkiestry wojskowej, chóru R 


Reitera i TO sida sił PARY ZA Łotwy. 


nich obrazy uczuć chrześcijań- 
skich. 

Najstarsze wzmianki, pozba- 
Ila, że tak powiem „dziewicza” | wione pierwiastka © 'aktycz- 
i w tym leży jej moment atrak- M 


cyjny i niezaprzecźzony urok. 


1) ZAUWAŻENIE LITEWS- 
KIEJ SZTUKI LUDOWEJ. 


Najstarszą wzmiankę, doty- 
czącą litewskiej sztuki ludowej 
p ioie już w XVIII, w pra 
ley biskupa żmudzkiego, Anto- 
niego Tyszkiewicza paki 
Men s. Samogitiae“. 

Vilnae 1752. Znaną tę wzmian- 
|kę podał w oryginalnym 
brzmieniu łacińskim Ś. p. dr. 
|J. Basanowiczins, w tekście 
swoim do albumu „Lietuviu 
| Kryżiai* (Włtno 1912). Biskup 
| Tyszkiewicz mówi w niej 
o wędrownych snycerzach na 
| Żmudzi i widzi w naiwnie 
| przez nich wystruganych po- 
f sążkach Świętych. rzecz niedo- 
i 

l 


puszczalną dla chwały Boskiej. 
Nie jest to jednak jeszcze zau- 
ważenie sztuki ludowej, bo po- 
bożny biskup z pewnością by 


SYN RYBAKA. Pa yna a coś Poscezt: 


strycharza 


ćius. 4330 
ządca-samotny z długoletnią praktyką 
poszukuje pracy względnie dzierżawy 
' Krokuvos g. (Krakowska) 20—2 4204 


gdyby nie dopatry wanie się w | nego a wynikłe niejako z obo 


jętnej obserwacji, notujemy w 

pierwszej połowie XIX w. Ka- 
nonik St. Czerski w swoim 
„Opisie żmudzkicy Dyecezji“ 
— Wilno 1830 pisze, że w de- 
kanacie szkudzkim: „natrafiają 
się w pospólstwie malarze, sny- 
cerze, dosyć trafni bez znajo- 


i mości prawideł“. W 12 lat póź- 


niej, podobną wzmiankę czyni 
L. Jucewicz we .tWspomnie- 
niach ŹŻmudzi* Wilno 1842: 
„Zdolność do szlux pieknych 
również się tu objawia: widzia- 
łem wiele obrazów i posągów 
dość trafnie zrobionych przez 
tych którzy ani pojęcia o malar 
stwie i snycerstwie nie mają“. 
Wspomina też Jucewicz, że w 
chatach „na ścianach wiszą ob- 
razy. b. nędznie wodnymi far- 
bami malowane. Są to arcydzie- 
ła zakrystianów i organistów, 
lub uczniów szkoły kalwaryj- 
skiej“. Takie obrazy sprzeda- 
wano jeszcze w pałowie ub. w. 
w Szydłowie, skoro „pan Ka- 
merton* (Leon Polocki) wspo- 
mina o nich około r. 1860: „w 
Szydłowie znajdziesz z rozmai- 


CE. szt. 8 — 


mw 


p. Nielubszycowa K., p. dr. Szale- 
wicz W. p. inż. Kobzakowski J., 
p. Lachowicz J. p. Sokołowski W., 
p. Aleksa M., p. Kazimierczuk F., 
p. Bźozovskinis H. i p, Petkev Giene V. 
Marcinkowski J. og. szt. 34 — 
dziś zak. p. Petkeviliene V., p. Wer- 
ner S., p. Fanti A., p. dr. aiul p. dr. 
Szalewicz W. i p. Lachowicz J. 

8. Wróblewska K. og. szt. 16 — 
dziś zak. p. Nielubszycowa K. i p. 
Sobecka R. 

o iem sprzedane 


prac 159. 


Bi LOKALE EH 


De wynajęcia 1 rym 2 pokoje wygody 1mo- 
| 2na z używalnością kuchni Gedimino 
| 46—25 4090 


ES pokój umeblowany z wygodami do 
poaae: Puszu g. (Sosnowa) 27—1 od 
4199 


cur 
4253 


|p jednoosobowy do ynag 

lionio g, (Zakretowa) 2 m. 2. 

e lub 2 wydam z używałnością kuchni 
lub z całodziennym utrzymaniem, Dowie- 

| dzieć się: Vilnius g. (Wileńska) 33 HE 

| racja. 


En NAUKA I WYCHOWANIE AJ 


UWAGA! Zostały zorganizowane gru- 
powe lekcje kroju I szyta dla inteligent- 
nych pań, Okrea 6-tygodntiowy, Liczba wa. 


katów ograniczona. Wilno, Jogallos g. (b. 
Jagiellońska) 6 m. 20. Informacje 12—a 
i 5—6. 4281 


Ç tenogratit naucza w ciągu 20 lekcji ruty- 
nowana sok Roch Zigimontu g-va 
(Zygmuntowska) 36 14 


H ELI © S| Dziś. 


dukcji 


kinematografii 


CASINO | 
Taras Bulba 


Nadprogram: AKTUALIA. 


Po raz pierwszy w Wilnie. 
arcydzieło pro- 
„Sowkino* 
w-g znanej powieści Aleksego Tołstoja. GETO wystawa. fas: ynu- 
jąca treść, niewidziane dotychczas sceny batatist. o szalonym rozmachu. 
Początek seansów o _godz. 3.39—5.30-—7,30—9. 30 


i Harry Baur. 

tańce ukratńskie, 

Początex seansów o godz. 17.30—19.30—21.30 
p] a 


[SPRZEDAŻ I KUPNOJ J [SPRZEDAŻ I KUPNOJ 
a kużkadia imieni 
Armar radiowe nowe Modele 1940 r. na 
Zgłoszenia osobiste lub kartą poez- 
słocka 4 m. 5. Jasiński godz. 17-19. 10 
Radia-super Philipsa sprzedam niedrg- 


A) go. Vrublevskio g. (Arsenalska) 4 m. 6 
front. 4344 


R=petnie. Fachdwy taksator. Szacuję każe 
dą rrecz. Wszystko kupuję — Wszystko 
AR si Sklepokazyjnych rzeczy. Wielua 49 

upno kwitów lombardowych. 4052 


F3erpłatny i fachowy szacunek wszelkich 
pszedmiotów. „Occasion* Vilniaus g. m 

tel. 2-95. 
(Chrześcijański sklep elektrotechniczny Tą. 
ku g. (Trocka) 18 tel. 31-99 kupuje: radjo- 
adbiormiki, mikę, mikomit, ołów, cynę oraz 
sprzęt elektryczny. 3893 
FPotograticzne aparaty wszelkich typów ku- 
puje Foto-Skład—M. Rahinowicz, Didżiaji 
(Wielka) 8. 3973 
p" Oszacowanie, kupna biżuterii war- 
toświewej, kwitów lombardowych. Vakie- 
cin g. (Niemiecka) 33—4 380: 
fesionke męską, sprzedam. Sw. Jakubo p. 
(Św. Jakubska) 10-—4. 4283 
upuję i zamieniam znaczki pocztowe. 
Viyalskio g. (Wiwolskiego) i2 m. 1, 
tel. 754 codziennie ad godz, 4 kt 6-ej po 
3844 


tawą. 


południu, 
Kerrie dywany, firanki, serwety i kapy, 
Kasa Vokiećiu g. (Niemiecka) 


20. 
3951 


Kopie wóz do rozwożenia pieczywa, Basa- 
| ZPA g. (W. Pohulanka) 27—606. 4154 
Ke „Leicę”. Podać cenę, model i adres 
do „K. W.* pod „Leica*, : 96 
Kro i sprzedaż wełny, jedwabie, płótna, 
serwety, kapy, firanki. Wiszniewski, 
Vakieciu g. (Niemiecka) 2. 3557 
eble nowoczesne, rzeczy gospodarstwa 
domowego sprzedam Lvovo g. (Lwow- 
ska) 11 m, 21 i Vytauto g. (Witoldowa) 18 
m. 1b. 4287 
Alajwyższą cenę prz; sprzedaży kiit- 


Ew mów, firanek osiągniesz w firmie 
J. Horowitz Trakų g. | (Tracka) 3. 3701 


Np przez grono b. adwokatów 
sklep komisowy „„Commission'. Jogai= 
los g. (Jagiełońska) 18 (róg Ganea 
Salidność i uczciwość. 409. 
poszukiwany śpiesznie do naby cia dom w 
Wilnie, gotówka 70—80 tys. Może być 
zadłużenie. Pośrednicy wykluczeni, Infor. 
macje: Gedimino g. (Mickiewieżaj 1 m. 18. 
Telefon 20-70, godz. 15 do 18. 4087 


potrzebny pres da torfu. Zapłacę odpo- 
wiednio wysoką cenę. Oferty do Kuriera 
Wileńskiego pod „Pres“. i 4165 
RER do odstąpienia lub przyjmę 


wspólnika. Adres w Redakcji. 1285 
Sprzedaję karakuły. Isganytoja g. (Miłoe 
sierna)6—35. z" 1057 
opa nowoczesną jadalnię. sypialnię, 


gabinet I inne sprzęty domowego użytku. 
9 


Antakaluio g-ve (Anlokalska) ś 38 m. 2. 4167 


Sporna! posiad ania 2-ch przedsiębiorstw 
odstąpię z urządzeniem jadłodajnię = 
śródmieście — cena niska. Bazilionu g. (Ba- 
zyliańska) 9—5, telef. 13-56, 46t 
Spowodu wyjazdu likwiduje się mieszkanie, 

meble, kilimy, radio, materiał kostiumo- 
wy i inne rzeczy, Universiteto g. (OIG 


sytecka) 1— 
Sprzedaje si Bię dam. Wiadomość: Kauna g. 
= (Kijowska) 3 30—1. 4191 
gremm Gprzedam plac w Jaszunach koło dworca. 
Klaipedos g. (Żeligowskiego) 8 m.2. 4284 
Wien: nasiona oraz chemikalia poleca 
f-ma Br. Szyk, Wilno, Pylimo £ ga 


walna) 58 tel. 1760. 


PRIBAČIS™ | 


koiikarnia literatury zachodnio- 
europejskiej obecnie i w Wiiwle, 
Zamkowa 17, dostarcza wszel- 
kich francuskich, niemieckich i 
_ angielskich książek i czasopism 


Największe 


„PIOT H* 


Dziś wyświetlany Będzie największy w twórczości 


Gr” w-g nieśmiertelnej powieści 


O CEE z Mikołaja Gogola p. 


W ębiech głównych: Danielle Dazieunx 
Wspaniała muzyka i 
Humor. Smiech 


P A kJ j Potężny film który oskarża i polega podżegaczy wojennych 


ow. PskKarzam um 


Fascyi.u a.a treść! 


apparata, naczynia, a przede- 
wszystkiem malowidła kościel- 
ne żmudzkiego pędzła!* (Pa- 
miętniki Pana Kamertona* Po- 
znań 1869). W innej pracy 
swojej tenże ks. L. Jucewicz (L. 
| z Pokiewia) wspomina o zdob- 
nielwie sprzętów litewskich w 


sposób następujący „Stoly i 
| krzesła wszędzie dość dobrej 
roboty: pierwsze czworogran- 


[nego kształtu, na czterech no- 
gach, nie rzadko widzieć się da- 
ja Ii malowane różnofarbnie, z 
wyobrażeniem pośrodku roz- 
maitych zwierząt i płaków, któ- 
rych nie znają jeszcze zoologo- 
wie. Najcześciej zaś są malo- 
wane butelki, kieliszki. obwać- | 
rzanki i ryby przebite grabka | 

mi* (ob. L. z Pokewia „Litwa 
sA względem starożytnych za- 
bvtków. obyczajów I zwycza- 
pów”, Wilno 1846). Wzmianki 
powyższe są luźne i przypadko- 
we. Jak się zdaje nikt jeszcze 
przed rokiem 1860 nie zaintere- 
sował się wyraźniej zdobnic- 
twem ludu litewskiego. Wpraw- 
dzie L. Jucewicz, M. Gadon i 
biskup M. Wołonczewski wspo: 


A Z EA e e 


Kolosalne sceuy zbiorowe! 


Zmudzi, stanowiących, jak wia 
domo, ważną pozycję w la- 
mecznej sztuce ludowej. ale nie 
mówią nie o ich stronie a tysiy- 
cznej, widząc w nich tylko do- 
wód silnej wiary, lub czasem 
„figury grubej rzeźby“ (M. Ga- 
don „Opisanie powiatu Telszew 
ksiego* (Wilno 1846). To też 
zaciekawiła mnie wzmianka p. 
Szleżaka w artykule „Prasa li: 
tewska ongiś i dziś” („Dzień 
Kowieński* Nr. 276 r. 1932) o 
M. Akcłajtisie (Akielewiezu?) 
zamieszkałym w 50-tvch latach 
ub. w. pod Warszawą który, lak 
pisze p. Szleżak — „nie bez 
| wpływu ze strony biskupa Wo- 
,łonczew skiego zwrócił się do 
| władz rosyjskich z . prośbą o ze- 
zwolenie na wydawnietwo pis- 
ma .„„Pakelcivingam'*. Pismo to 
miało poruszać sprawy religii, 
moralności. nauk przyrodni- 
czych. geografii. historii, sztuki 
ludowej i przemysłu. Czy 
„sztuka Judowa' nie została lu- 
taj wymieniona przez pomyłkę? 


(Dokończenie nastąni) 


J Perkowskł 


nawet tych figurek nie dojrzał, iemi towarami kramy, pomię- |minają o licznych krzyżach i 
a zwłaszcza o nich nie pisał, dzy któremi prym trzymają 'kapliczkach przydrożnych na zon 
W,duwca; Witold Staniewicze Redaktorius: Vvtautas Kiškis. Redakior: Witold Kiszkis „Zuicius* spaustuve. Drukarnia „.Znicz* Vysk. Matulevičiaus g- 4. Tel. 340 


